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Nowy York, 3 października. 
Z Marion (Północna Karolina) dono­

szą, iż w przędzalni bawelny doszło tam 
do starcia między robotnikami strajkują­
cymi i opierającymi się strajkowi. 

Policja zmuszona byta do użycia bro· 

WIECZORNY · iwsTRO~· ~.· ni palnej. Dwóch z pośród strajkujących ... 
zostało zabitych , a 19-tu .odniosło .rany. 
Stan 5-ciu rannych jest bardzo poważny. 

I 
Czterech policjantów, silnie poturbo-

Rok VII. I LODZ. CZWARTEK, 3 PAŻD,ZIERNIKA 1929. CENA NUMERU 20 OROSlY. I NR. 274 wanych, odwieziono do szpitala. ______ _.:. ________________________________________ ..._ ______________________________________ ~- -

Nagły zgon min. Stresemana 
po ofoku sercowu1n· i po· 
roliżu kleiki piersiowej 

Choo• no diełdzie berliński 1 
Berlin. 3 październi.ka. 

Niespodziewana śmierć niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych wywo­
łała w całych Niemczech potężne wra­
żenie. W Berlinie wywieszono 
CHORĄGWIE SPOWITE W KRf;PĘ. 
Dziś nad ranem zebrał się parhunent 
niemiecki na żałobne posiedzeqfę. Na 
posiedzenie nie zjawili się jedynie komu 
niści i narodowi socjaliści. Kanclerz 
Rzeszy niemieckiej dr. Miller oraz wi­
ceprezydent Reichsta~u wy2łosUi dłuż 
sze przemówienia, omawiając życie 
zmarłego i zasługi jego, położone dla 
narodu niemieckiego. 

Dr. Stresemann rozpoczął działal­
ność swą na terenie politycznym w ro­
ku 1914 a po wybraniu go do parlamen· 
tu niemieckiego, byt stałym jego człon 
klem i członkiem rządu Rzeszy aż do 
ostatnich chwil życia. 

Na wieść o śmierci Stresemanna udał 
się dziś w drogę do Berlina z miejsco­
wosci cud1g prezydent Rzeszy Jflttden 

Berlin, 3 października. Berlin, 3 października. 
.(Telegram własny „Expressu") Giełda berlińska od dłuższe20 już 

DZIŚ O GODZ. 5.25 NAD RANEM ZMARI~ NA ATAK SERCA MINISTER czasu z zaniepokojeniem obserwowała 
SPRAW ZAGRANICZNYCH DR. STRESEMANN. pogarszający się stan zdrowia Strese-

MINISTER STRESEMANN MIMO NIEDYSPOZYCJI, PRZEZ CALY manna. Obecnie śmierć jego stała się 
· jedynym tematem rozmów na giełdzie 

DZIEN WCZORAJSZY BRAL UDZIAŁ W NARADACH, ZWIĄZANYCH Z berlińskiej, gdzie wytworzył się stan 
GROŻĄCEM PRZESILENIEM GABINETOWEM. niepewności i ·oczekiwania. z powodu 

O GODZ. 12-ej W NOCY DOST Al ON ATAKU. A TAK TEN BYL TAK spodziewanych komplikacji politycz­
SILNY, ŻE PRAWA STRONA KLATKI PIERSIOWEJ ZOSTAŁA SPARALI- nych panuje na giełdzie berlińskiej ci' 
ŻOW ANA. LEKARZE SPODZIEWALI SIĘ, ŻE UDA SIĘ CHOREGO UTRZY- s~a. Oi!cjalny komunikat o stanie kur­
MAC JESZCZE PRZY ŻYCIU JEDNAK W~ZELITE JCłI WYSIŁKI W TYM I sow me . zo~tał wydany •.. Wszyscy · , ' · "' , I wstrzvmuJą się od tranzakCJI. Spodz1e-
KIERUNKU POZOSTAŁ\: BEZOWOCNE. MIMSTER STRESEMANN, Nl.E wane jest zamknięcie giełdy na kilka 
ODZYSKAWSZY PRZYTOMNOŚCI, ZMARŁ NAD RANEM O GODZ. 5.25. dni aż do wyświetlenia sytu cji. 

c:zu 
burg. 

Berlin, 3 październi.ka. 'ZL'4 0 OStrtf!ILeflf ID Ode0 0 rO&Of • ._ ~ 
W związku ze śmiercią Stresemanna J& • ~ w U DINO "ł' 
zostały odwołane wszystkie uroczysto- . LóJ?Ż. 3. paźdz~em!ka. ł Odgłos wy~trzału i krzyki rannego I Sintierkowski, zamieszkały przy ulicy 
ści niemieckie, a także Wczora1 około godzlll.Y 7-e1 w1~zo..- zaalarmowały !akiegoś przechodnia, któ I Sre9rzyńskiej 7. Pogotowie w 2roźnym 

NOWY LOT HR. ZEPPELINA. rem na torze kolejki fabryki I. K. Poz- ry natychmiast pobiegł na najbllższy po sianje przewiozło g-0 do szpitala św. 
Władze niemieckie wydałv rozkaz nańskiego przy ul. Srebrzyńsktei I steruniek pOilicyjny. Wkrótce na ulic~ 1 

J(1zefa. Ze względu na to, iż Simierkow 
wywieszenia we wszystkich urzeda.~h ROZLEGŁ SIĘ SUCHY TRZASK WY- . Srebrzy1iską nadjechała karetka pogo- j ski wczoraj nie odzyskał przvtomności. 
państwowych chorągwi żałobnvch, któ- STRZAŁU REWOLEROWEGO. l towia. oraz władze policyjne. Na torze POLICJA NIE ZDOŁAŁA STWIER-
re powiewać będą aż do niedzieli włącz- W chwilę później jakiś nfeżczyzna, znideziono młodego mężczyznę, DZIC w .JAKICH OKOLICZNOŚCIACH 
nie. stojący na szynach, runał na ziemię, RANNEGO KULĄ REWOLWEROWĄ ZOSTAŁ ON POSTRZELONY. 

Wyżsi cztoukowie rządu, parlamentu 

1 

wołając przeraźliwie: ł W BIODRO. Dziś rano młodzieniec powrócił do 
i wszystkie partje rządowe wvsłały na - RATUJCIE! RA TU.„ Był to 20-letni fabrycznv Bolesław przyt<>mnoścj. Oświadczył on poljcJi, 
rece wdowy i synów szere2 deoesz koo Mił czuwającej przy jego łożu. że nie wie 
dolerl<„';t1vch. kto na niego napadł. - Krwowg donaer - Przechadzałem się ulica Srebrzyń ar ską. Było ciemno i nie widziałem niko-

!lolfla splonela 
111 !1Jerfinie Piotrków, 3 f}aździernika. cząc krwią zwali! się na ziemię. 

Berll·n, 3 paz'dzi·erni'ka. Telefonem od wł. korei}pon.denta). Jak ~ię okaza.ło, Skocz~f1s~i ranny 
. . został k1lkakrotme przez mew1adomego 

Wybuchł tu dziś z nieznanej przyczy- W osadzie. Wola Blakow~ po~iatq sprawcę nożem w pierś. Rzucono się na 
ny. gwałtowny pożar w mieszkaniu po]- rado.mskowskie~o odbywała się zab<!-wa I ratunek nieszczęśliwemu. 
sk1ego robotnika Sobańskiego. strazacka. NaJwlększem powodzemem . . , . , . 

Żona Sobańskiego, 42-letnia Marja, cieszyła się na tej zabawie młoda piękn<l; Wd tatm~szin~u.~abóJca Skoczynsk1e-
chcąc ratować się skokiem z 1-go piętra I córka bogatego gospodarza, .Stasia z. W go z 0

. a. się u o me. . . 
została ogarnięta p1omieni<imi i spadł~ nocy, gdy zabawa wrzała w całej pełni . Palle.Ja wszcz~ta. w teJ sprawie ~ner­
nawpól zwęglona na bruk dziedzińca rozległ się nagle straszny krzyk i nieja- §1~zni ~?chodkf!1'e 1 ares~!0:vtatadJozefa 
"onosząc śmierć na miejscu ' ki 20-letni Mieczysław Skoczyński bro- ciga s ieg.o, ?rY przycis~1ę Y o mu-

. ' ru zeznał, ze tanczył z Stasią Z„ a Sko-
czyński kilkakrotnie próbował mu ją od-

11111f OlftODl• e dO' p ff IJ bić. Wtedy, nie panując nad sobą, wycią-WW gnął z za cholewy nóż rze~nicki i zadał 
• • • rywalowi kilka ciosów w "'Jierś. Ofiara 

!J'oli,;janf .:asfr~elił jedneeo ~e słoł:Żvńc:ó9' ~cigalskiego walczy ze śmiercią w szpi­
talu. Zbrodniarza osadzono w więzieniu. 

Katowice, 3 października. 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem doko 

nano włamania do biura P.K.U. w Kato­
wicach. Dwaj włamywacze, dostawszy 
się do wnętrza po wyjęciu szyb w jed­
nem z okien parterowych, 
zabrali książeczki wojskowe oficerów i 

szeregowych rezerwy. 
Włamywaczy s.,płoszyt policjant, za­

alarmowany przez jednego z mieszkań­
ców domu. Jeden z rabusiów zbiegl, 
drugi zaś rzucił się na policjanta i usi­
tował go obezwładnić. 

Policjant początkowo bronił się sza­
blą, wkońcu jednak wyjąt :rewolwer i 
wystrzelił w obronie własnej. !'ła od­
głos strzału przybył drugi policjant, peł 
niący na uiicy służbę, który wezwał 
ba.ndyte do PQ<lniesienia rak w 2'.Óre. 

' 

Opryszek szybkim ruchem wydobył z 
ki.eszeni jakiś przedmiot. z którym · za-
mierzał rzucić się na polk:janta. Ten w !IJerf in 
obronie własnej zrobił użytek z rewol- l!!/Lalan•• -·od„ 
weru służbowego, raniąc wtąmywacza ~ , "„ -t 

w szyję. • Berlin, 3 października. 
Bandyta upadł na ziemię I wkrótce za- W ciągu dnia wczorajszego w Berli-

koóczył życie. nie deszcz lat nieustannie. O godzinie 16 
Na podstawie dokumentów stwier- ulewa wzmog-ta się i nastąpiło oberwanie 

dzono, iż był to 30-letni Wilhelm Skut- się chmury. Niemal we wszystkich dz)el­
nik z Szarleju bez stałego miejsca za- nicach zostały pozalewane piwnice. 
miesz.kania i bez zajęcia, który dopiero Zmobilizowana straż ogniowa nie mo-
29 września br. opuścił więzienie sądu gfa nadążyć z pomocą przy usunięciu o­
karrn~go w Katowicach, gdzie odsiady- g-romnych mas wody. Komunikacja w 
wat karę za kradzież z włamaniem. Za- mieście, szczególnie w niżej położonych 
bity znany byt policji katowickiej, jak0 dzielnicach, została przerwana. 
notoryczny włamywacz, podejrzany o Miasto wyglądało, jaż wymarłe. Do. 
kilka kradzleiy z włamaniem. Miał on piero późnym .wi~czorcm. ruch został po-
także na sumieniu naoad rabunkowy. die.hr ... 

go. Nagle rozległ się wystrzał •.• Co by­
ło dalej nie wiem.„ 

Simierkowski twierdzi. że nie ma 
wrogów, więc nie przypuszcza. by padł · 
ofiaira czyjejś zemsty. Napad rabunko­
wy również jest wykluczony. Sorawca 
strzału nie zrewidował nawet swej ofia­
ry i nie zabrał jej pjeniedzv. 

Policja stanęła wobec trudu.ei zagad­
ki. Należy jednak przypuszczać, Iż w 
najbliższym czasie ją wyświetli. 

'JfupadeA 
SORIOIOIOll'U 

Łódź, 3 paździrenika. 
W dniu wczorajszym na polach fol­

warku Smolice (wojew. łódzkie) wylą­
dował wskutek defektu w motorze sa­
molot wojskowy, zdążający z Poznania 
do oficerskiej szkoły lotniczej w Dębli­
nie. Dwaj piloci, uczniowie szikoly oficer 
skiej w Dęblinie, doznali lekkich obra­
żeń cielesnych. 

Samolot po kilku godzinach napra­
wiono. Piloci mimo doznanych obrażeń 
odlecieli do Dęblina. 

flierflJs•a sla€ia 
rodjo•fefenił~vjna 

Londyn, 3 patdziernika. 
W dniu wczorajszym została urucho­

miona pierwsza w Ang]jj stacja radjowa 
telewizyjna. Po przeµiów!enlu ministra 
poczt i telegrafów wstało orzcstanych 
kilkanaście obrazów„ 
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:·:t-:.:i~'0111• Nladara-plorun wód 
Ulica t labrJkł :Jłai6ardsiej tuiani,snu 'l01ór nalurv 
"' sluclia"'ce radioto- :fiedemnaście :fianó111 Jlnaeru6i cserpie enerfiłc 
nłcsnej • ol6r•umiepo DJOdospadu 

Polska pod względem sily i ilości Wielkie twory techniki w rodzaju dra masy przewataJ;wych się wód odrywają odnogi wodospadu, a na mostach prze. 
stacji radjowych zajmuje trzecie miej- paczy chmur, pnących się ku niebu, - się raz po raz rOżPt:Vski pian. Potrząsaj.ą prowadzonych nad przepaścia. stolą jak 
sce w całej Europie - i to po Anglji i mostów zawieszonych nad orzepaścia- białemi grz'muami, wylatują w powie- wszędzie pograniczni urzednicv celni. 
Niemczech. Jeśli chodzi o programy ł ' ... 
stacji radjowych Polski _ przeQrowa- mi, cziy statków powietrznych. szybują- trze, ączą się w ogromne girlandy, mi- formalności graniczne są jed'Ilak stosun 
dzona została ostatnio bardzo znamien- cy.eh · nad ocenami, budzą podziw dla gocą w promieniach słońca. jak stubarw kowo bardzo uproszczone. To też kaź­
n": statysty~a. która wykazała, iż po- świadomed S\vych celów i wvtrwalej na tęcza, i znów spadają ku falom, by i dy z łatwością może przechodzić mo­
między radJofonami curopejskiemi przy myśli ludzkiej. Lecz o wieile silniejsze i wraz z niemi popłynąć z szumem w stem \Viodącym ze Stanów Zied:noczo­
pada stacjom polskim bardzo poważne głębsze jest wrażenie, gdy stajemy wo- otchłań przepaści. nych do Kanady i schodzić w dół aż do 
znaczenie. Oto mianowicie istnieje w bee gigantycznych tworów ślepych sił Niedawno jndy.jski sz;ezeo Irohezów, pódnóży wodospadu, gdzie zmdu}ą się 
Berlinie bardzo poważne i wpływowe przyrody. Z podziwem miesza się wów który dawniej zamieszkiwał tutejsze o- t. zw. ,Jaskinie wiatrów". 
czasopismo radjowe ·pod nazwą „Der czas ucwcje jakiegoś onieśmielenia. Wo kolice nazwał wodospad ten NiaS1:arą, co Turyści, którzy w gumowych ubra­
deutsche Rundfuł'lk". Czasopismo to pro bee kolosów tych wydaj.emv się sobie znaczy, „pj()run wód". Nazwa oddaje niach, cbronjących przed i>rzemocze­
wadzi bardzo szczegółowy dział progra małymi, czuj.emy się nie wfadcami zje- trafnie sil'~ wrażeń ,których doznaje się ntem, znajdą si~ na dole nieoma:l u stóp 
mów stacji europejskich, przyczem każ- mi, lecz ty'lko drobną cząstką Pierwot- słuchając ustaw.icznego łoskotu spada- Niagary, doznając przytłacza.iaoego wra 
dorazowo poleca w osobnej rubryce naj nej potęgi natury. jących fal. Jest ona jeszcze za słaba, je- żenia ogromnej góry wodnei. wznoszą­
lepsze audycje -;.z poszczególnych pro- Takich wrażeń doznaje sk szczegół- śli się weźmie pod uwa:gę także rozmia- cej się nad ich głowami. Ci. którzy kro­
gra:mów. Na podstawie tych pole;;eń nie silnie stojąc nad najwjększvm wodo- ry wodospad>Q. czą po mo~cie mają sposobność poc1'zi­
„Der deutsche Rundfunk" skonstruowa- s1rndem świata nad Niagara. Łączna wysokość przepaści. w kfó wiać jego niezwykle śmiata konstruk­
na została statystyka, która wykazała, \V pierwszej c.hwili zatrnca się świa 
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rą spa.da. ją olltbrzymie masv wodne Nia- cję, zawieszoną między niebem. a wiecz 
iż na, każdą ze 161 stacji europejski.;h domość w oszałamiającym huku wód gary, wynosi 326 stóp głębokości. Po- nie ruchomą fa:lą wodospadu. To też nie 
przypada przeciętnie w ciągu roku po przewaladących się z njezwvkłą siłą. tężna ta . przestrzei1 przedzielona jest podobna się długo zatrzymvwać na środ 
23 polecanych audycji. Natomiast r.a Wieczny ruch, ustawiczny napór fal ma I dwoma wodospadami z ktiórvch jeden, ku mostu. Wrażenie zawieszenia w próż 
każdą z pięciu $tacji polskich przypada w sobie całą nieokiełzaną potegę ży- znajduje się w granicach Stanów Zjed- ni jest tak silne i takie mę.czace. re co 
w ciągu roku p0 88 takich poleconych wiolu. Łoskot ogłuszający, którv nie u- noczonych i ma lOÓO stóp szerokości a prędzej podąża się na druga strooę. 
audycji. staje ani na chwilę czvni wrażenie 167 stóp glębi, drugi zaś mieści się już Tam czeka jednak znowu Ollrom wód 

grzmotu przedłużającego sie w nieskoń •v granicach Kanady i posiada aż 2450 Niag-ara Kanadyjska. 
Zestawienie tych cyfr jest chlubą dla czoność. Masy wód spadaiace z ogrom- stóp szerokości, oraz 158 stóp .l?'łęboko- Energja ruchu 425.000 metrów ku-

radjofonji polskiej i mówi dobitnie sa- nej wysokości zdają się rozpychać ko- ści. Potęga tych cyfr mówi dob;tDie sa- bicznych wody, jaką zawiera w sobie 
mo za się. Nie należy bowiem zapomi- ryto skalde i wstrząsać otaczającą je ma za się. wodospad została naturalnie odoowied­
nać, że statystyka ta oparta zostala na ziemi~. Wyżłobiły już skale do gtębo- Lecz na:wet nad· tym · t:vtanicznym nio przez technikę wykorzvstana. Zakla 
źródłach niemieckich, a czynników ber- kości 200 stóp i żłobią ja, daiert z usta- tworem 11atury t'lie zatrzvma·ł się czło- dy elektryczne pod nazwą „Canadian 
lińskich nie można chyba posądzać 0 wicmym uparty_ m gniewem. w1·ek w swo~eJ· z·ą·· dzy pos' 1·a·dan1'a 1' z<lo- Niagara Power Company" orzetwarza-. 
zbytnią życzliwość wobec Polski. J Ale jakby miały wciąż za malo miej- byczy. Slupy graniczne Stanów Zjedno- ją energię spadających wód na oo4:ężną 

W najbliższym czasie zamierza „Pol- sca, zagarniają przestrzeń nad sobą. Z czcmych i Kanady odidzielala obydwie Sjłę elektryczną w}1noszaca 1.085.000 
skie Radjo'' wprowadzić udoskonalenia, --~ koni motorowych. Z tych instalacji hy-
które niewątpliwie większość radfoslu- dro-elektrycznych rozdziela sie orąd l!-
h · lektryczny na przestrzeni 200 mil na za-

c aczy powita z uznaniem. Przedewszy chód. Korzysta zeń 17 stanów amerykań 
stkiem więc wyeliminowane zostaną z skich i po~,owa stanu New-York. 
programów stacji nadawczych odczyty Nie można zaprzeczyć, że wvkorz:v-
mdłe i nudne - a w miejsce ich wpro- li stanie energji wodnej uszczuolito- nieco 
wadzone zostaną krótkte barwne poga- pierwotny czar wodospadu. Jeśli s.ię jcd 
danki, traktowane w stylu feljetono- nak zważy, że setki tvsi.;icv lud·.'.i, ko-

wym, które jednak poruszać będą waż- BRUKO. WY
1 

rzysta z dobrodziejstw siłv el·~kt~-y;;z-nej, że setki tysięcy ludzi czernic środ~ 
ne zagadnienia z życią kulturalnego i ki utirzymania z poruszanvch nią fab-
społecznego. Wprowadzone zosfa:1ą ryk, musi się uznać konieczność eksplo-
również transmisje radjowe z życia -- T atowania Niagary. ,_..._ '"* 14. · Jt. ' 

a więc z ulicy, fabryk, wystaw itd.: ·- Czynniki miejscowe jednak ooc.zyni-
przyczem prelegenci w barwny i przy- · · .._.._ ~„·· ly również kroki, by upiekszvć wyko-

~~~~~cg~g~~b ~u~;~~~:;Tto~!~~~hć :;: •~'\ •''"'" ~ .;!'$:. ~~·· ~~f~%~f~·i:,rz~~~i~ i g~d~i~i ::!ahle~~~ 
darzeniach. ~ł.9 . ,;.""4 ~~~„łl Prześliczny „Queen Victoria Park" ma-

Również w dziale muzyki proieido- ........ ~ 'ł.>.::." ć,,„.,. ~'I.ot jący charakter napoly p.ierwotne1t·O lasu. 
wane jest daleko idące urozmaicenie ~'\'~ L 'Q€ ~~..,.,,. daje turystom wytchnie11ie oo oszala-
programu, przyczem obok muzyki po- . ~ </{>~~ miających WT"ażeniach. ..._ 4"-~lł...,. 
ważnej znajdzie również i muzyka lek- A wieczorem obserwować można z 
ka odpowiednie miejsce dla siebie. otwartych miejsc parku prz·edziwne wi­

dowisko: .nad daiekiemi wodami prz,~ia-
- Jakie nowe stacje nadawcze za­

mierza w najbliższej przyszlości wybu­
dować „Polskie Radjo" - pytam p. 
Chamca, naczelnego dyrektora Pol-
skiego ~adja". „ 

- Przedewszystkiem budujemy sta­
cję we Lwowie, która należeć będzie do 
rzędu silniejszych stacji polskich i po­
siadać będzie energję 10 kilowatów. Na 
stępnie przebudujemy stację warszaw­
ską i rozszerzymy ją do potężnych roz­
~iarów 120 ~Howatów. Z kolei powsta­
nie lokalna stacja warszawska, która da 
wać będzie transmisje, obchodzące tyl­
ko Warszawę. A wreszcie projektujemy 
budowę 2-3 stacji przekatnikowych, 
które będą transmito_wać programy sta 
cji warszawskiej i staną prawdopodob­
nie 

F 
Błąd Stefana Jaracza 

tują migocące węże. Sypią sie jak bia•ly 
śnieg, płoną jak purpurowe kwiaty, roz­
sypują się puchem drżącego fioletu '. ró­
żu, migocą tysiącznemi barwami jak zo­
rza polarna. Są to wszystko cuda tech­
niki. która dobyWa twórczei energji z 
nieokidzanego żywiol'u Niagarv. by od­
dać go w postaci przed·ziwnei. wielo­
barw'11eti i!luminacji świetlnei. 

Zmieniona litera w słowie „zasiane" 
zakończyła karjarę r1dakcJJną wlalklago aktora 

w Lodzi, 
Toruniu i Gdyni. 

- Ile radjosfuchaczy Ji.czy 
Polska? __ 

Teatr Polski gra sztuke „Artyści" 
przy. zapełnionej codziennie widowni, 
dzięki genjainej grze Stefa.ina .Ja:racza. 

\V bieżącym miesiącu t~Plvinęło 25 
lat od chwili, kiedy Jaracz rozpoczął 
swą karierę teatrn1ną. 

Byl wów'czas stundentem wrvdziału 
iHoz.ofic~mego w Krakowie. nosił długie 
włosy, czarną pele'rynę, gło.wit się nad 
kwestją zdobycia 30-tu centów na CO·­
dzien.ny obiad w kuchni akademickiej 

obecnie lub taniej restauracyjce i zaoowiaidał 
przyjaciołom i kolegom, że będzie akt.o­

- Ilość radjostuchaczy nie jest jesz- rem i zaig.ra w przyszłDści Rvszarda nr. 
cze bardzo pokaźna. - Liczymy obec- Koledzy i koleżanki podrwiwali sobie 
nie 206.000 abonentó\v w całej Polsce. z tych rojiań Stefanika, uwataja.c je za 
Cyfra ta stoi jeszcze daleko od liczby nieziszczalne. 
abonentów radjowych w innych pań-1 farncz zarnbiat na utrizvmanie 
stwacli. Mamy jednak nadzieję~ że nie- jako korektor w redakcji „Naorzodu", 
dlugo już. gdy powstaną nowe stacje na gdzie . rów.nveż drukował kiedv niekiedy 
dawcze, oraz. powiększy się zastęp s!a- swoje wiersze. · 
cji war~za,vskicj, liczba radjosluchaczy Wierszy .pet:ne były zaipatu. a korek­
iWZl'Ośnie bardzo wydatnie. Ponadto 1;- ta pelnaJ błędów. Redaktor naczelny, 
czyć należy się z tern, i;~ również i prze którym był obecny marszat·ek sejmu, 
mysł radjowy zacznie się w Polsce z . Ignacy Daszyński. 
czasem silniej rozwijać, i ze wowczas it'Ytował sję njeraz i strofował roztar­
tanie i solidne, aparaty odbiorcze rów„ gniomigo ·korektora. 
nic~ wplyną na wzrost zai:µteresowania Aż WTestzcie pękła bomba ... W dniu 
radiowego w Polsce. ;w. L. 1 matial „Natllfl'Z(Jd" ~al W'DCZVStY, n'ł.ł-

mer. W artyikule wstępnym znai'dawało 
si~ zdanie „niebo zasiane gwiazdami". 
Zecer zmienił 

w słowie ł.,zasiaue" iedtta literę. · 
a redalkitor blęqu nie poprawił. 

Skanda,l !. .. Cale miasro wvlo ze śmie 
chu, a 

Jaracz wyleciał z redakcii!„. 
Wkrótce potem wstąpił do ludowego 

t·ea:tru przy ul. Krowoderskiej, z którego 
dzrsiarj niema już śladu ... 

- Pierwszy mój występ bvł w „Kar 
packioh górach" Korzeniows!kje1?0 - o:­
powiada z uśmiechem wielki artvsta. -
I odrazu gorałem tytułową role ... A jak­
ie ... 

• - Octraoo t:yrtułowa role? 
- TaiK jest! Jednego i ,.Kairoackioh 

górali". Mia.tern powiedzieć „Go mu się 
stalo ?" Ale takiej dostałem tremy, że 
nic nie powjedziatem i potem wszyscy 
za kulisamr pyfa.Ji „co mi sie stał'O ?" 

§rec:ja s61iia si~ 
do .Jliemie.: 

-- Niedawno - dodaje Jairacz - za­
t.1ważytem w teatrze na orzedstawjeniu 
„Artystóv.r'' m~~~ dawnego szefa p. Jg- VENIZfLOS 
11a~ego Da~~·sk1ego, 1którv mnie „wv-1 premfer greckiego gabinetu, przybył 
lał i. reda.kelt. . priedwczoraj do Berlina w celu nawh•· 

.Widzfąłem. ze bił brawo?.„ zauia beU>Ośredniego l(ontaktu z nr.. 
młecklm rzadetn. 



.:Y.XY'ltt:S'S* \ , -
tł \Uładcy nocy" · są jeszcze w faodzi 
Ha.c:zmaa·ek i 5zc:zec:lńskl przebgW'a.Jq 

w wi~zieniu przu ul. Kopernika. 
Łódź, 3 października. I Zarówno Kaczmarek iak i Szczeciń­

Wyrok skazujący hersztów „Wład- ski nada! TJozostaia jeszcze w wiezieniu 
ców Nocy" na długoletnie więzienie zam- przy ul. K.oTJernika. Pobyt ich w łodzi 
knąl ostatni akt krwawej epopei, pod wra iest jednak czasowy, gdyż TJO uprawomo~ 
żeniem której w ciągu ostatnich kilku dni cnieniu sie wyroku przewiezieni zostana 
żyła cala Łódź. do iednego z zakładów karnych, przez­

Krwawi zbóje nie przyjęli jednak, jak naczonych dla t. zw. ciężkich 11rzestt:TJ· 
Poetka: Niech pani sobie wyobrazi donosiliśmy już, wyroku i postanowili ców. 

moje zmartwienie, gdy mój trzyletni! . odwołać się do sądu ar>elac~rjnego w Nie jest jednak wYkluczone, że osa-
wnuczek porwat mi rękopis.„ _Ona: Dentysta wyrwar mi wszy- Warszawie, przed kratkami którego dzeni oni zostaną w wiezieniu na św. 

Przyjaciółka: Co? .. Ten malec już stkte zęby.... . . . roze!{ra się już ostateczny epilog maka- Krzyżu, gdzie spotkaliby sie niewqtpliwie 
umie czytać?„„ On: Ale Język c1 Jeszcze zostawił... bryczne~o eposu. ze swym „kolega" TJO fachu - Rydzew-
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!! skirn, zabójcą ś. p. prez. Cynarskiego. RY = dzewski bowiem, jak wiadomo, odsiadu-

Odhior~ •obie Zg€ie 
je tam karę bezterminowego więzienia. 

Kaczmarek i Szczeciński siedzą więc 
narazie jeszcze w więzieniu przy ul. Ko­
pernika, gdzie przebywa dota.d również 
morderca ~. 11. Tyszerów - Stanisław 
łaniucha. • ~~"I I ·,·' _· > ' ' ', i nie olrsuma.:ie anj erosza 

pra,;oDJnifl pr•ed sqden1 
Lódi. 3 października. 

P. Juljusz Scher, właściciel firmy 
„Gustaw Scher" w Łodzi, dał przed kil 
ku tygodniami swemu pracownikowi, 
Ottowi Gemerowi 10 dolarów i poleclf 
mu, by je wysłał firmie Ernest Bcnary 
w :Erfurcie. Mimo fo firma ta nadesrata 
monit, z którego okazało się. że praco­
wnik nie wysłał tych pienic;dzy. 

Gerner nie przyznał się do winy. 
Wezwany przez p. Schera twlerdził ka 
tegorycznie, że przesłał pieniądze i 
obiecał nazajutrz przedstawić kwit po 
cztowy. 

P. Scher nie uwierz:\ll mu wpraw­
dzie, lecz mimo to postanowił do następ 
nego dnia nie meldować w policji o 
przywłaszczeniu. 

Gerner nie przyszedł nazajutrz d-0 
biura. Dyrekcja firmy, przeglądając 
książki biurowe. stwierdziła, ii inka-

.lltali ner1110ll'U 
rlo pr~eeranej spra111ie 

Łódź, 3 pażdzf.ernika. 
W dniu wczorajszym w poczekalni 

sądu grodzkiego przy ulicy Cegielnianej 
dostała ataku nerwowego nauczycielka 
z Piotrkowa 28-letnla Regina Szklarska. 
Wezwano do niej pogotowie, które PO u­
dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
ją do szpitala przy zbiorni miejskiej. Do­
chodzenie ustaliło, iż Szklarska tego dnia 
przegrała w sądzie grodzkim jakąś spra­
wę, którą wytoczyła rodzicom swego u­
cznia. 

Pożar pod todziq 
łódź, 3 października. 

Wczoraj we wsi Brudzew pod Łodzią 
wybuchł groiny pożar. Ogień ogarnął 
wiatrak Antoniego Szymańskiego i z bly­
skawiczną szybkością przeniósł się fi.a 
najbliższe budynki mieszkalne. Energi­
czna akcja ratunkowa drużyn strażac­
ktch zdołała zapobiec zniszczeniu całej 
wsi. Spłonął jedynie wiatrak oraz kilka 
zabudowań częściowo uległo zniszczeniu. 
Straty wynoszą kilkanaście tysięcy zt 

'ltnill'ersutelu 
pr•e,;ifl'refidifne 

Sowiecki związek bezibotnik6w pr.zy­
stąpił do organizacji kilku „uniwersyte­
tów iprzeciwreligifnych", z kt6rych jeden 
mieścić się będzie w Moskwie, drugi z.as 
na Uralu. 

Nauczanie trwać będzie rok, a po 
ukończeniu tego roiku absolwend otrzy­
mywać będą tyfoł „propagandysty-bez­
bożnika" i mianowani będą na płatne po­
sady w ~uibern1alnyoh i powłatowych ko-
mitetach !Par.tjti. .. 

NI/ art o ,zaznaczyć, iri; pró'ba. u'twOTze­
nia tego rodza.ju „uniwersytetu p::zeciw­
re1igijnego" w Piotrogrodzie nie dała ża­
dnego wynilku, gdyż liczba lkandydat6w 
na przyszłych „propagandystów..-bezbo.t­
nlków" okazała się zibyt mała. 

- Bedąca w budowie sieć telefQllkwa pod­
tlemna Warszawa - Łódź uruchomiona będzie 
w ·lipcu r. p. Dla komuni:kacji miedzy te.mi mia­
sta.ml p~eznac.zono w kabl•u 20 przewodów, po~ 
,zostałe zaś w liczbie SO obsl·ul?iwać beda dalsze 
Lośr.odki. 

sent w ostatnich d~lach przywtasz-czył 
sobie kilka weksli r.a poważniejsza su­
mę, wobec czego zdecydowała się nie­
zwłocznie zwrócić się do pa~-cji. 

List ten firma Sd1er oddała policji. €.:lia AaloslrOfU 
.fegoż dnia tódz~ie_ \'/ład~e otrzymały pod :JfaroleOJem 
telefonogram o UNC'tl zbiega w Gorz· • „ 
kowicach. %n>rotn1esv 'Wodsunslil 

Po paru dniach nadcslal on famie 
Scher krótki liścik tej treś:i: 

Okazało się, iż Gesner zdyskontował pozostaje DJ D'i~słenlu 
'v tern mieście skrad.z!:}ne weksle i pia- Łódź 3 października. 
nował wyjazd zagra:1icę. Jak się „:Express" dowiaduje, śledz-- Przyznaje się do przywłaszcze­

nia 1 O dolarów i weksli. Postaram się 
wszystko zwrócić w najszybszym cza­
sie. Pamiętajcie jedn3k - nie zwracaj­
cie się do policji, bo odbiorę sobie ży­
cie, wówczas nie otrzymacie odc mnie 
ani grosza. 

Policja gorzlrn·xir~ka odstawiła go do two w sprawie katastrofy kolejowej pod 
Łodzi. Karolewem, która, h ... k wiadomo, pocią-

W dniu wczoraj;;zym G. sm11.1l nrzed gnęta za sobą 8 ofiar w zabitych i 25 w 
łódzkim sądem okrę'..W\VYm. Na sprawie ciężko i lżej rannych, jest już na uko~­
wyrazil skruchę i ob;ecaf poprawę. czeniu i całkowlcie ukończone zostame 

Skazano go na 6 miesiccy więzienia. jeszcze w tym miesiącu. 
Sprawca katastrofy Michał Wodzyń­

ski pozostaje nadal w więzieniu. 

'laje1nni€zo 
Procesu nie należy oczekiwać przed krodziei grudniem. 

I. rZ'. 4 &. & • - aa !Tajemnlerą desperat 
przu U · aJIOarKOllJSHlel v Łódź, 3 vaźdztemlka. 

znala;ila 111esoraj Sft1Ói epitoe 111 sqd:rde Dziś około godziny 9-tej rano w bra-
Łódź, 3 paździ.ernika. brał rozmaite rzeczy i przeniósł je do mie domu przy ulicy Brzezińskiej 56 zna-

W lipcu b. r. państwo Muszkat (Piotr siebie. leziono młodego mę~zyznę, zdradzają-
kowska 60) zawiadomi! policję. że z ich Tak powtarzało się przez kilka nocy cego słabe oznaki życia. Wezwano doń 
mie zkania skrad ·ono garderobę i biżu- z rzędu. Młodzieniec chcial w ten spo- pogotowie, które stwierdziło otrucie ja­
terje wartości kiłkuuastu tysięcy złotych. ób okr~ść cale mieszkanie, lecz zamiary kimś nieznanym płynem. i uo udzieleni_u 
. 1'tadzież przedstawiala się bardzo ta- łeito w )Orę udarcinnita policja. pierwszej pomocy przewiozło go do szp1-
iemniczo: W mieszkaniu Muszkata nie Gajzenberg przyparty do muru, przy tala w R~dogoszczu. . 
wyważono drzwi wejściowych, nie otwo- znal się do systematycznych kradzieży i Nazwiska desperata dotychc~as. me 
rzono okien, a jednak ktoś się dostał do wskazał nawet policji miejsce, gdzie u-1 ustalono. Nie po,siadal on przy sobie zad­
wnętrza i zdolat wynieść rozmaite rze- kryl wszystkie rzeczy, których jeszcie nych dokumentow osobistych. 
czy. nie zdążył sprzedać. W toku śledztwa _ 

Policja, mimo, ii miała do rozwiąza- wyszło również na jaw, iż G. miał rów- PrzeJe<honle 
nia trudną zagadkę, szybko ustaliła spra- nież zamiar ókraść swego krewnego, u Łódź, 3 października. 
wcę kradzieży. Okazał się nim krewny którego sypial, lecz nie zdążyl tego uczy- Dziś rano przy zbiegu ulic Cegielnia-
kupca Gajzenberga, posiadającego swój nić. nej i Kilińskiego została przejechana 
skład w bezpośredniem sąsiedztwie z Wczoraj G. stanął przed sądem. przez samochód 26-letnia Weronika Ja_ 
mieszkaniem Muszkata. Prócz niego zasiadła na lawie 0skarżo- ranowska (Rokicińska 39). Doznała ona 

Jegomość ten, 30-letni Jojne Gajzen- nych Nacha Szwarckopf, podejrzana o ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wezwane 
berg, od dtuższego czasu sypiał w skła- wspóludział w kradzieżach. pogotowie w groźnym stanie przewiozło 
dzie. Którejś nocy wyborował otwór w Sąd po zbadaniu świadków skazał ją do szpitala przy zbiorni miejskiej. 
ścianie, łączącej skład z mieszkaniem, Gajzenbe'rga na 6 miesięcy Więzienia, Na­
przedostat się przezeń do Muszkatów i, chę Szwarcekopf zaś uniewinnił. 
korzystając z ich snu, najspokojniej za-

Złapano pioszko 
fttóru nieorall'nie inAasoDJał dalftł 

na rzec:z oliar zajś€ pa.les•uńsklc:la 
Lódi. 3 października. dokumentami, iż rzeczywiście reprezen 

W pociągach, kursujących na linji tuje ów komitet. 
Łódź - Warszawa, kręcit się ostatnio Mlodzieniec zmieszał się i usiłował 
pewien elegancki młodzieniec, który w wymknąć się z przedziału. _ 
natrętny sposób domagał się od pasaże„ - Nie, mój panie! - krzyknął wów­
rów datków pieniężnych na rzecz ofiar czas lodzi<tnin. - Teraz pan nie ude-
zajść palestyńskich. knie ! Zaczekamy na policję! 

- Jestem przedstawicielem nowego Na najbliższej stacji młodzieńca od-
komitetu, który ukonstytuował się w dano w ręce posterunkowego. W toku 
Warszawie - mówił - proszę oto li- wdrożonego śledztwa okazało się, iż 
sta ofiarodawców. przytrzymany, Abram · Wajnfeld. nie 

Pos•rzelenle 
Łódź, 3 października . . 

W dniu wczorajszym we swi Skar­
szew (pow. kaliski) zostat postrzelony 
17-letni Stanistaw Antczak. Rannego w 
ltroźnym stanic przewieziono do szpita­
la św. Trójcy w Kaliszu. Wojewódzki u­
rząd śledczy w Łodzi wdrożył dochodze­
nie celem ustalenia w jakich okolicznoś-­
ciach Antczak został postrzelony. 

Popa.rzonv smol'q 
Łódź, 3 października. 

Wczoraj po południu w podwórzu do­
mu przy ulicy Piotrkowskiej 8 został do­
tkliwie poparzony smołą 23-yetn! robo­
tnik Antoni Dawid, zamieszkały przy uli­
cy Rz.g-owskiej 53. Wezwane pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewio­
zło Dawida do domu. 

Na przedstawionej liście zr;ajd·Jwalo reprezentuje żadnej organizac.ii i l11ka­
się rzeczywiście kilkadziesiąt nazwisk. sowat pieniądze dla siebie. 
Niektórzy pasażer.owie, którym nawet Wajnfeld, który twierdzi, i-ż jest stu- Najpopularniejszy 
na myśl nie przyszło, że mają do ~zy- dentem uniwersytetu P-ie przyznaje się • • I ki 
nienia z oszustem, nie odmawiali mu kil- do winy. pisarz ang1e s 
ku, lub nawet kilkunastu złotych. Mto-~ Dziennik „Manchester Guardian" 
dzieniec wystawiał im kwit i jednoczcś- zwrócił się do swych czytelniików z za_ 
nie obiecy:wal, iż komitet, który rzeko- Dr. llled. pytaniem, którego z angielsikich ipisa-
mo reprezentował, nadeśle ofiarodaw- J p o L A K rzów doby obecnej uważają za najpopu-
cy specjalne imienne podziękowanie. • Iarniejszego. 

Podziękowań tych nikt nie otrzymał. Choroby wewnętrzne i allergiczoe .w głosowani-u tern zwycięstwo od-
OnegdaJ w czasie swej codziennej ( f k k f f f ) niósł John Galsworthy, otrzymawszy 

kwesty w pociągach młodzieniec zwró 8S ma. PO rZJW 3, 8f fB JZM, reDm8 JZm 1180 głosów. Drugie miejsce zajął H. G. 
cit się do pewnego łodzianina. ul 6-go s1·1rpn1·a zz \Ye1ls, lla którego.~dło 993 ~łosy; .trze-

Łodzianin, nie w ciemię bity, zażą- , . I cie - Rudyard Klphng - 555 głosow, a 
dat od przedstawiciela komitetu pale- fr. I pl~tro, czwarte - dt"amaturQ J. M. Barrie -
styńskieg-o, by udowod.lłit mu jakie.miś tel 64·21. przvjmute od·9-!2· i od 8-9 w. 2186 ~OSÓWr 



Mimochodem 
Do Jednezo z adwokatów łódzkich zgłasza· 

słQ pewien starszy Jegomość z prośbą -1> spo­
rzadzeołe testamentu. Jegomość siada na krze­
Ue. WYJmuie z kleszem kartkę z notatkami 1 za­
ozyna dyktować: 

- Mól syn Alfred otrzyma 10 tysięcy zło­
tych, moJa córka Maria 15 tysięcy, druga cór­
m Emilia tak samo, trzecia córka Zofia 8 ty­
si~ ... 

- Razem wynosi 48 tysięcy_ - zwiraca 
11wage adwokat. 

- Tak·- - &>Otwierdz.a Jegomość I ciągnie 
d8feł. - Kuzynka Jll())a AmalJa otrzyma 20 ty. 
slęcy, mola siostra 15 tysięcy, móJ kuzyn 25 
tysięcy, moja przyjaciółka 30 tysięcy, moja są­

sł•dka 10 tysięcy_ 
- · Przepraszam - przerywa adwokat· -

Czy pan posiada tak wielki majątek „ 
- Me!.„ Skądże? •.. Ja tylko chce żeby 

\VUYSCY wiedzieli po mofef śmierci, te miałem 
qJJepsze zamiary_. 

niebezpieczna maszy„ 
nerja teatru Piscatora 
:X'iesscsęśliD'U ..,upadeli 

•lvnnefło aAtora 
. :l«;Auensfa 

Sł:ynny aktor niemiecki Reinhold 
Schuenzel, wYStępujący obecnie w tea­
trze P iscatora w Berlinie (znany dobrze 
również łódzkiej publiczności z ekranu) 
padł w tych dniac:h. podczas przedstawie 
nia, ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 

Wychodząc z za kulis na scenę, stąp­
nął przez nieostrożność tak nieszczęśli­
wie na będący właśnie w ruchu t. zw. :u­
chomy chodnik, że utknął nogą· w : wąs­
kiet przestrzeni pomiędzy chodnikiem a 

Francuscy lotniĆy cOSTES (z 1>r.awa) oraz BELLONTE·(z lewa), którzy 27-20 d~ską sceniczną. Na szcz~ście - masz_:Y~ 
ub. mies. udali się samolotem „,Znak zapyt~ta"· · (widocznym na naszem zdię· msta spost!zegł natychnuast ~ypad~~~ 1 

ciu) w drogę- z Paryża do Syberjl zagbtęłł ' bez· wie§ci. .momentalme. zat.rzymał chodnjk .. Arty,s.a 
. - · ' zemdlał z balu 1 upływu krwi . Ma . on 

s'-rzaskaną kostkę u nogi i nie będzie 

O ..,. O don· 1• 4.,·- e· -_ 91- 0 ,.,d·W· mógtwystępować przez dłuższy czas. 
. .,... ~ .., .., Oświadczył on, że nie powróci już 

~.~ 11„ta-a•a · - _ „·._as·o-.a--~ ·10 · ·-m· -nop-I. 0 . do teatru Piscatora, ponieważ skompliko-
Mabr Ad~ zwraca się do swego dziadka: „ - - -·- - · - - wana maszynerja tego teatru naraża sta-
- Dziadziu, Powiedz mi, kiedyś ·ty został spiru•usoweato I nlekaralneś.:i •r••-Ie aktorów na niebezpieczeństwo. 

tł74,adziuslem?.„ ruwanla ctqag. - . - _w związku z tym wypadkiem prasa 
- Gdyś przyszedł na śwłat." - odpe>wlada · · · · · - berlińska domaga się, aby maszynerje 

!łaJ'Uszek. Przed kilku dniami odbyły _ się na te- tycząca w~lki z al~oholizmem. Uchwa- sceniczne teatru Piscatora ·posfadafy u 
_ Aba'" Wlec przedtem nie byłeś dziad- renie naszego państwa. dwa z)azdy, po- łata b~zmi pa~tępUJ~co: . rządzenia ochronne, zabezpieczające .ak-

łdem?.u siadają?e dla naszeg? życia .społeczne-' - ~,lstmerue __ panstwowego m9nopo· .forów, tik jak to się dzieje w fu.bzycz-
- Nie, kochanie._ go domosile zn~c.zeme. W dmach - o~ ~6 lu s.plrytusowego Jest !ręcz sprzec~ne z nych salach w celu zabezpieczenia ro-
- Wiec co Ja za to od ciebie dostane?„ . do 29-go wrz.ęsma obradowąt w WiJme racJ<łą.alnem , zwalczament alkohohzmu. botników przed wypadkami„ · · 

** ·zjazd·. lekarzy i: przYr.oąników, na- któr-_y .Monot>!>l ._ten ·powińien był stopniowo 
Kon dzwont do swei narzeczone): przybyto około 1750 delegatów, w War usunięty„. . . - Kobieta reżyserem 
- Hallo!„. Najdroższa, czy zechciałabyś szawie .zaś · od~Ył się zjazd prawników . Jąk . się ustosunkują do tej uchwały 

dzf§ zJeść ze mną wspólnie kolację? · I z calej Polski,: · . "·:: . _ . . .. sfery rzą~~we.-=- niewiad~n~o. . . ·filmowym 
- z nafwleksza przyjemnością, mój drogi~ •.. - Uchwały, : , p0w,z;1ęte · na. Ob"Y.4.wuch Rówmez -~JCIBd. prawmkow powz:iął •• lłieś erzecftu"• Dlfłi !J'reo6• 
_ Doskonale; w takim razie Powicdż twej' zjazdach . doty~za „ . . .. · · · uchw.atę~ .. posiadającą .dla szeroklCh raseńsf'dej 

matce. że przyjdę punktualnie 0 ósmef, · - . najżywotniejszych sp~aw = . ste.r· olbrż~nrt!e 1 zn~czeniei . , Jedyną mniej _ więcej dziedziną., . 00 
***- z dziedziny naszego· życia 1ekarski.ego · O!o __ na .zJ2:~~~i,e praw .~ukow w 'W.'4r której nie dotarła jeszcze kobieta, była 

Szkoci są ogromnie skąpi. Na temat Ich i prawniczego. . ._ . . . .sz~wi.e, . w1ę~.~zpsc gtosow wsrpow1e~ dotychczas - dziedzina reżyserji filmo-
skąpstwa krąży bardzo wiele dowcipów. Oto Przedewszystkiem zaznaczyć 'WY" .d~iał~ s1ę .. -„:. " · . • . . . · 
maJedka próba: pada, że bardzo wiele uchwal pop.rzed· .przeciwko "4araln?ści_- ~ powodu przer· weJReżyserek filmowych _ a przynaj-

'W Szkocil mieszkało trzech bra~~· Jeden z nich zjazdów zostało przez rząd. uwzglę , wama ciązy. . mniej reżyserek na wielką skalę -'- nie 
nkb w młodo~ wyemigrował do· Ąme,Yki, d.nionych i tak 1w.- z-. ·ifljcja~ro zjaz- . ~ .Za~~~czy.c. ·· ~rz35tem - wyp~da, ze. było reszcze... . 
gdzie zdobył maiate~· Po trzydzl~stu · latach dów lekarsJdch po~stalo · "'- · :' ,_ 1 . • ~ prze~ kilku . drnaŁ d~d~~~te;ię · ~ !~ Teraz i te> już należy · do przeszłości. 
wraca do kraiu. Braeta przywitatt go bardzo . • :· · ~ · łotnictwo ~anitarne.: / . ; . „::. sąl}l-ę~. ~?ra~J~ W, "?- .' · · „ , nc! ~ Bo oto - w Paryżu wyświetlają obecnie 
czale. Lecz jakże sle zmieniłl!„ Brody małą . -1 k „ ktgteJ wz1ęh udziar przedstaw1ciel.e . lk. fI wyt ó . S k' " t 

e aż do asa!... _Obec11y. 13-ty zJazd ~ arzy po władz sądowych, lekarze i przedstawi· wie. ~ Im "w i:n1 " ow In? P.. . 
diad P wziął szereg uchwał, wśrod kt(>rych ciefo '-W'Y<ltialu · roro\i/otlloś.ci : przy ·magi• .„W1es grzechu . :Fiim ten zreahzowany 

- Cót to ma znaczyć?„ Dlaczego zapuści- pierwsze miejsce 7.ajmuje konieczność . . . . został przez pierwszą wielką reżyserkę 
lłścle sobie tak długie brody? - pyta zdzi· • · · " stracie. · · 01· p e b · •· k któ · t 1 t l' 
wlony amerykanałn. przyspieszenia usta~y • • l Na konferencji tej powzięto wręcz gę !' o raze~s ą, reJ a en .rea 1: 

. o zwalczanm gruźlicy eciw'ne wnioski · zmierzające do za- z~torski przewyzsza jakoby ~naczme naJ 
- Cót mogUśmy zrobić? .. - ooparll bracia· . . . . prz . - . • . większego dotychczas z rezyserów so 

- Wyjeżdtając do Ameryki .przed 30-tu la~y, I two~zem<l;_PO!~~~I o!'a~ sa~atonów .• · ostr~em~· :walki ' Z wypadkami przer.y- wi~ckich Pudowkina .. 
~abrałeś 11rzecłet - ze sobą naszą wspólcą „ NaJory.giąaJ.meJsza Jest uehv.;ala, .dQ · waf!ta ci.ą~Y. . · · . . . · · · Prasa francuska me ma słów zachwy-
b!Wtew.„ tu dla · Sposobu reżyserji, operowania 

01„r·'···u· 1•11. -·n· ·· ··ed· --~.-ed• światłem i niebywałej intuicji w doborze 

11 56 - Sygnał czasu. Odczytanie programu 
u diied następny. 12,05 - Koncert z płyt gra· 
mofonowyeh. 13 OO - Komunikat meteorologi­
czny. Komunikaty przygodne. 13,20 - Przerwa. 
15. 20 - , _Przyjaź ludzka do zwierząt" . . 15,40 -;­
Komunikat gospodarczy. 16.15 - Komu~1katy Li­
gi Obrony Powietrznej i PrzeciwgazoweJ. 16.30 -
Program dla dzieci: a) Tran.;mis1a z Krako_wa, 
b) Koncert z płyt gramofonowy_ch. 17.15 -:- Ko­
munikaty przygodne 17,25 - _,Przechadzki arty­
styczne po Warszawie''. 18.00 - Koncert kame­
ralny w wyk. R. Benzefowej (fort.) i L Kmitowej 
- skrz. Słowo wstępne wypowie p. K Stromen­
ger. 19,00 - Rozmaitości, oraz komunikat Tow. 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce, 19.25 - K1>­
munikat rolniczy i meteorologiczny. 19.25 - Sy­
gnał czasu. Odczytanie programu na dzied nastę­
pny. 20 OS - ._W ·drodze do Ameryki" list z ~o­
dt6zy W. Sieroszewskiego. 20,30 - Koncert wie· 
czorny w przerwiee p T. Bochedski odczyta no­
welę M. Kuncewiczowei p t •. Polska na jarmar­
ku" 22,oO - Komunikaty: meteorolo~iczny, PAT 
policyjny, sportowy, na~program. 22.45 - Mu­
zyka taneczna z .• Oazy • 

TEATR POPULARNY. 
Wzorem lat ubiegłych urządzać będzie Dyre­

kcja. Teatru Popularnego przedstawienia dla dzie­
ci. Inauguruje cykl tych sztuk wesoła, efektow­
na. rewjowo ujęta bajka B. Hertza . ,Zaklęte tr_ze· 
wic;aki". Barwne to. wid<?wisk.o urozmaic~n7 i est 
talicami i śpiewami. Udział biorą: S: Zie!1ńsk~, 
Puchniewska. Trapszówna, c:ioro"'!'sk1, Goreck!, 
Plucifiski Tatarkiewicz, Tatarski, Staszewski, 
Tarchałowski. 

Zaklęte trzewiczki" dane będą w sobotę o 
gochinie 4 pp. oraz w niedzielę o godz. 12.30 w 
południe. 

Ostatnie przedstawienie , Moralności Pani Dul­
skiej", 

Dane bęcłzie dziś w crwartek, poczcm dosko­
nała sztuka zeidzi~ z afisza. 

i'EATR GEYEROWSKL 
W sobo~ę o godzinie 8 oraz w niedzielę o go. 

'chinie 4 30 i 8,30 wiecz. arcywesoła pełna humo­
n ameryk;ńska komed..ia Jęląona ,,F ep.~~~~ _ ...... „ 

„ z 16# ww ~ typów nowej pionierki X Muzy. 
. · · Wątpliwe jest jednak, czy i my film 

po~ur• có.~k-: ~miiłr.o~f~ z Polski ten zobaczymy ..• ze względu na cenząrę. 
Osiadła: w Kanadzie, w stariie Win- dzie nie mogli z ich opowiadań niczego Cenzura francuska zmasakrowała go -

nipeg, żona emigranta z Polski. niejaka pewnego się dowiedzieć.. nie do. poznania. 
Grygorczykowa, powracając oewneg.o Malcy powtarzali tylko słowo nie­
dnia polem do :domu, z-0baczvta ogrom- dźwiedź i imię swojej porwanej sia­
nego niedźwiedzia, który idac na tył- strzyczki, 'a dopiero matka .uzupefnila 
nych łapach jak człowiek • . w objęciach ich opowiadanie. 
łap przednich niósł jej córke i zmierzał Sąsi.edzi„ uzhro.ili się, każdv w co 
do gęstwiny leśnej. mógł,_ w· siekie-ry, "widły i sprzety, we-

Przerażona kobieta, choć nie miała zwano ·policję mi.ejscowa. która na 
żadnej broni przy sobe, z krzykiem szczęście zab_rała ze soba karabin ma­
rzucila się za niedźwiedziem. który je- szynowy, poczem cała obława wyru­
dnakże bj,egt tak szybko, że nie mogła szyła na poszukiwanie porwanei dziew· 
go dopędzić i niedźwiedz wkrótce znikł czynkt. · 
z jej oczu. Znal1eziono jednak w lesie tv1ko jej 

z krzykiem i lamentem :nieszcz·~śli- krwawe szcżątki, poszarpane sukienki 
wa matka popędziła do domu. aby do- i (>Ogryzione · kości. Ruszono więc w 
znać jeszcze wiekszego przeraż·enia. dalszy pościg za nedźwiedziem. który 
Zastata mieszkanie puste, bez śladu in;. dopędzony, wcale nie uchvlił się od 
nych swoich dzieci. walki. 

W przekonanju, że i one zostały po- . Stanął na: tylnych nogach i raźno urle­
żarte przez niedźwiedzie, pobiegła do rzat na przęciwników, groźnie wycią­
sąsiadów, al1e tam okazafo sie. że jej gając ku nim pazury. Ale rozległo si? 
obawy częściowo były płonne. krótkie terkotanie karabinu maszyno­

Dwoge pozostałych dzieci znajdowa- wego i niedźwiedź legt na ziemi. Wnet 
to się u sąsiad~w. do którvch uciekły, jednak powstał znowu i wvkonat atak 
ale byly tak przerażone i drżace. że lu- drugi, dopiero powtórna salwa ooło·żyła 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Mieczysława Frenkla dobiegają już 

końca. Mistrz sceny polskiej wystąipi jeszcze tyl­
ko dwa razy dziś czwartek oraz w piątek kreu­
jąc kapitalną rolę Wistowskiego w ,Grubych ry­
bach" M. Bałuckiego. Sztuka ta dzięki doskona­
łej grze całego zespołu z K. Lubieńską, L. Zbuc­
kim i Daniłowiczem odniosła pełny sukces. Bile­
ty ulgowe ważne. 

W niedzielę o godzinie s ·p. p. komedia· Bole­
sława Gorczyńsk iego ,ReczyWistość" ·z . Kozłow­
ską, Lubieńską, Rele_\\;'.i~ _- Ziemhińs~ą.. 

go cstatecznje trupem. 
Było · to oLbrzymie zwierze. mające 

2 metry 70 centymetrów wvsokości i 
ważące 440 funtów angielskich, czyli 
około 200 kilo. 

Zdaniem myśliwych niedźwiedź ten 
musiał ba:rdzo długo cierpieć g-łód, za­
nim od\~~ażył się na ten niezwvkly na­
pad, a prawdopodoibnie gtód .ieg-o i po­
jawieni1e się w tej oko·Iicy, nalcżv przy­
pisać ·\'\rielki1h pożarom Jasó~·. które 
~ · niedawno szeµy~5"'. słe. 

Artyści kabaretowi 
jaAo U«;Sentni«;ą SGD'OdÓD' 
· · · sporto...,v~fi. 

W jednym .z paryskich stadjon6w 
sportowych odbyły się w tych dniach je­
dvne w swoim rodzaju zawody sporto­
we: Uczestnikami ich byli wylącznte 
artyści kabaretowi. . 

Zawody polegały na wyścigach. mo­
tocyklowych. Pierwszą nagrodę wziął 
znany w całym Paryżu piosenkarz Mer-
diez... -

Cała impreza urządzona była w celu 
uzyskania funduszów na przytu1ek d!a 
artvstów. Dochód z biletów wstępu wy-
niósł kilkaset tysięcy frank6w. · 

TEATR MraJSKL 
Dziś. :iutro i pojutrze wit}CZ(}rem „Ryiwale" 

Andersona, Stallingsa i Zuckmayera w przelda­
dzie Jerzego Kossowskięgo w kapitalnej rety. 
serii i inscenizacji Leona Schillera, pierwszego 
w Polsce reżysera sztuk . wspó?czesnych. Obsa· 
da premierowa z J>p.: Jarkowska (fenomenalna 
Germaine) o·raz pp.: Kijowskim (kapitan flagd 
i Krzemińskim (sierżant Quilf>t), którzy stwarza• 
ją niezrównane kreacje a!ktorskie. Ilustrącja at­
cii teatralnej są świetne sceny batalistycznei'O 
Fox-filmu „świat w pJ·mienlach". lmponująct 
deko·ra.cje K. Mackieiwk:za. 
Przedstawienie sztrolne ku czci W. Bogusław• 

ski ego. 
W soba.te dnia 5 b. m. o godzinie 4 po poflt. 

dnht pierws-t:e w bież. sezooie przedstawienie 
szkolne „Henryk VI na rowach" W. Bogusta• 
skiego, twórcy polskiego katru. ReżyserJa I I• 
scenizacja K. Wiercińskiego. Prelekcje o zasłlt­
gach aiutora · •• Henryka VI" wygtosi Jerzy R• 
r.ard · Buiań.ski. Bilety należy zamawiał w ka• 
'celarji teatru ~ełnia.na 6l, td. 116. 



LU~NA 
Pierwszy przebó' naszego tegorocznego bezkonkurencyjnego programu, - I Arcydzieło filmowe słynnej amerykańskiej wytwórni „Metro- Goldwyn-Ma,W 

,,WLADCZVNI MILOSCI'' 
Epopeja wielkiej miłości młodej arystokratki. którl\ romantyczne koleje losu rzucają na ulicę i salony wszystkich największych miast świata 

~ó~~;~~ TrAika naiwięksZJCb dZll artystów Hollywoodu: DRETR liRRBO, JOHłł DILBERT i bEWIS STONE._ . ' ' ~ / . 

- Dzl§ I dni nast~pnychf 

-.oara1n otwarcia! 
Wspaniała ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. - Początek seansów o godzinie 4-ej po poł,: w. so~oty 

i niedziele o godzinie 12-ej w poł. , ostatniego o godzinie 10-cj wiecz. - Ceny miejsc popularne. Na pierwszy seans od 1 zł„ w soboty 1 niedziele 
od 12-ej do 3-ej po peł. wszystkie miejsca po 1 zł, 

Co niesie 1noda·ł.~~:. ::}~ Dru(linalnv pojedunefl 
Xaradv jesienne pań prsed puste1ni s11U1fa1nł dzlelneao hindusa z :jgfirgsem 
-· Już przyjechałaś? Urlop się skoń - Więc co ja mam sobie sprawić? Wielce dramatyczne zdarzenie, od- potężną ranę widłami. 

czyl? - Jeśli chcesz sukienkę popotu- zwierciadlające rycerskość chlopa hindu- Tygrys ryknął z bólu i ponowił atak. 

- Niestety! I mam odrazu m1ljon dniową, a niezbyt strojną, to kup krep- skiego i jego odwagę, znalazło echo w odparty w ten sam sposób przez dzielne-

klopotów... deszynu lub krepe!i wełnianej i każ telegramie o walce pewnego młodego hin go hindusa. 
- Nie wyglądasz na meszczęśliwą! uszyć sobie gładką suknię w_g.ską z fal dusa z tygrysem. Walka, ciągle w ten sam sposób, cią-

Cerę masz bajeczną - oczy ci się banami odciętą górą w zęby i utożoną Mianowicie w malej wiosce, położo- gnęta się przez 20 minut, a chociaż w cią ­

śmieją„. w faldy. Kamizeleczka z różowego lub nej mniej więcej o 10 klm. od miasta Po- gu niej Maranemu udało się zawsze uni­
- - Ale - nie mam naprawdę w co szarego krepdedszynu - suknię radzę ona w lndjach, tygrys porwał i zjadł ba- knąć śmierci, jednakże wielokrotnie 

się u-brać! Zrozum moją tragedję! Przed ci \Viśniową albo bronzową - najmo- wolu, należącego do gospodarza wiej- straszliwe pazury zaczepiły o jego ubra­

wyjazdem doniszczyłam, co miałam, 'dniejsze kolory! Pasek d<!>syć szeroki i skiego, 25-letniego Marane'a. nie i o jego ciało, które, poszarpane w 

na wsi już resztki sukien poszły - i' te- w stanie umiesz·czony. Zgoda! Poszkodowany, dowiedziawszy się, strzepy, obficie krwią opływało. 

raz ria stołecznym bruku znalazłam się - A musi być banlzo długa? że tygrys ukrył się w sąsiednim lesie i Ostatecznie udało się hindusowi ~o-

niemal dosłownie - nago„. · - Ni·e zanadto, ledwi.e trochę, o 2 że tam się włóczy, wziął do ręki zwYkle tężnym ciosem widet rozbić czaszkę tyg-

- Trochę .przesady - no, ale da s i ę do 3 centymetry, niż przedtem. -Praw- widfy· i wślizgnął się w zarośla, aby wy- rysa. Tygrys padt martwy, ale obok nie-

temu zaradzić. dziwie długie suknie, aż do kostek, bę- tropić wroga. Udało mu się wkrótce zna- ,go legł Marane tak wyczerpany walką 1 
· - Błagam, radź, ratuj mnie! Nie dziemy nosiły tylko na wieczór, do leźć go, bo tygrys ułożył się właśnie do upływem krwi, że nie mód się podnieśc. 

mam f:>ojęcia, co się nosi na jesieni. sukien przejrzystych i fantazyjnych. snu. Nadbiegli krewni i sąsiedzi musielt go 

- O, są duże zmiany. Przedewszy- Nie, nie martw się, nie jest tak , źle! Dla hindusa byfoby to grzechem prze zabrać na nosze i odstawić do szpitala 

stkiem - linja~.. Krawcy paryscy nie są pózbawien! roiu ciw zasadom uczciwej walki, gdyby za- w Poona, gdzie mu natychmiast zastrzy-

- Czy możliwe? mu .. Na ulicę i nawet na wizyty popo- atakował śpiące zwierzę. Więc Morane knięto serum przeciwtężcowe, gdyż ra 

- Najmożliwsze. Paryż już oglosil lu<l.niowe nie można robić z siebie za- rzucił najpierw w tygrysa kamieniem. ny jego obficie były pokryte ziemią, a 

swe wyroki. A mam wieści najświeższe klętej królewny, bo żaden rycerz nie . Tygrys obudzit sie. i w jednej chwili bagnisty grunt w tern miejscu zawiera 

bo moja kuzynka - „ta, wiesz, co to wyniesie cię na. rękach z trarn..waju ani przybrał postawę bojową i skoczył na w obfitości bakterje tężca. 
wyszła za tego inżyniera, jei:{o ojciec z taksówki. człowieka. Ale Marane zręcznie uskoczył Lekarze mają nadzieję, iż uda im się 

ma kamienicę szarą obok sklepu tego - Oddycham! Już się b~ła.m, że bę na bok i w przelocie zadał tygrysowi uratować życie dzielnego hindusa. 

b~~~~~~~Z~a~gmze~bdzi~~~nuzeb~ki~w~~ytr~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
_:_ właśnfo· wróciła z Rywiery i Paryża ny w obu rękach„. 
t naopowiadała mi mnóstwo o mode- - A mnie się zdaje, że już zastana- sobie jeszcze jeden lub dwa. Zanosi się I ką wełnę w kratę czy też !"laski. Takie 
lach i modach. wiałaś się kogo sobie wytresowa_ć na mi piękną jesień: przyda ci się tak: kom suknie są nieśmiertelne. Paski ~ranato-

- No, mówże, więc Jinja? pazia.„ . plet; spódniczka plisowana krepdeszy- we z ponsowe'll, lubd popieiatc fz zielo-

- Nadal obcisła górą, obcisła w bio- - Ach, ty niegodziwa! Drwisz so- nowa w groszki, np. czarne na piasko- nem i bronzowem bę ą bardn e ektow-

dTach, dopiero sam dół sukni szeroki, bie ze mnie. ' · wem. lub białe na granatowem i do te- ne. Angielskim krojem :iszvć -- parę łat 

w wachlarze, falbany, fałdy, plisowane - Wcale nie, tylko dziwę się, że nie go gładki, biały dżemperek. Albo prze- dów, a przybranie z tego same~G ma­

i klosze. Suknie dłuższe, o wiele dłuż- pojmujesz, iż moda mus\ liczyć się z ży- ciwnie: biata lu_b jasna spódni~zka, terjatu paskami na popnek. Z0ba.;zysi 

sze; paski umieszczone wysoko nad bio ciem. My, pracujące kobiety_ bę(lziemy gładka, parę fatdow z prz~du. a dzem- że będziesz zadowolona. 

d:rami, . w normalnej linji stanu." nadal cieszyły się swobodą i krótkiemi ·perek kolorowy lub desemow:i,.·. Pasek 
· - To już za-powiadano, ale nie wie sukienkami. Na rano na czas ofacy ·mo skórzany lub z metalu. Na.prawdę bę-

rzytam. da każe nosić suknie spo~towe, o 'pro- ·dzie to ś~iczne. . . . 
- A teraz się to urzeczywistnia. stej linji kroju. Tylko pasek pójdzie - A Ja mam raczcJ o.:hot~ na JaK<~~ 

.Elegantka, według ostatniego przepisu, wyżej. deseniową sukn:ę„. 
ma być długa, cienka, dołem. niby po- - A już chcfafam powyrzucać moje - Takie bndzo modue . N:e radzę 
wój, dzwon lub wieża Eiiffla falista. Nie dżemperki„. _ . : . nic !~rzejrzystego, bo ju~ ;ednak jesi~ti 
iest to br.zydkie. · · - Nietylko nie wyrzucai; . ale spr.aw bliska. Najlepiej woal werman v lub kk-

owauru opiłek. 
Dziś w no<:y dyżurują apteki : G. Antonie\vi­

cza (Pabianicka SO), K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 164), w. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zmrdelewi­
cza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgi.er 
ska 54), S. Trawkowskiej 56. (b) ·, "· 

i!: ~=;~~0IWAn1ETRDiic~ ·_·, „,:_o· _ -5· · t at n 1· r 0 m· a ·n s·-'' 
~~:a H•. Aanes Eslerhan 
~ !;: w porywającym dramacie erotycznym i miłości -11.t. 
Cl . • . . . ---------------

~ g I ! Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. D~iś pÓCZl\łek seansów o g. 12-ej, Na I-szy seans w. szystkie miejsca pe, 1 zł. Orkiestra po~ dyr. ~· R. I<antora 

~i 11- UWAGA: Wlelkl cll6r rosyjski ~:~zh:· LEWI::NA_odśp1ewa cały szereg znakomitych p1osen11k. -
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.,,elan BursAi. \.. 
- Pewno, że się spodziewali -- przy­

taknął Życzek. 

Czerwony testament 
Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 

- Więc wyprawa nieudai1.a - po­
wiedziar po dlugiej chwili milczenia 
adwokat. 

ż:vczek bezradnie rozlożyf ręce. 
- Może jeszcze raz spróbujemy, ale 

potrzebny byłby monter do tego - za­
proponował Życzek. 

""' • • • • • - Skąd ja ci tu wytrzasnę monte-1eM•••••••••••••••••••••••••••111111• •• „„„„„„„„„„„„ rą.! - zdenerwował się Libert. 
· "32) ,_ No to ja już pójdę - powiedział 

-..... Przecież to pan Życzek? - za-1 - Żle, panie mecenasie - ta:::zą~ za- Życzek, widząc, że Libert ziewa głoś-
wołał uradowany woźnica, którego Ży- raz od progu. no,- zresztą drażni.ty go pretensje Uber-
czek nie poznał, gdyż ten otulony był I -Co się stało? - spytał zaniepc- ta, które uważał za nieuzasadni·onc. 
cały w kożuch i jakiś gruby worek kojony Libert. 
miał na glowi·e. Przeszli do gabinetu. Życzek dyszał Chciał się przysłużyć swemu wy-

bawcy, pragnąt z całego serca zamiar 
- A to wy Koperek? - spytał za- ciężko, mimo ostrego mrozu, pot spły- wykonać, lecz cóż móCYl poradtić, że 

dowolony Życzek. wał mu obficie po poli:::zkach, widocz- "' 
- Podpiło się? - spytał Koperek, nie pędził do Liberta co sił. już przy pierwszej próbie poniósł sro-

wskazując batem na Kąkolewskiego. - Wpadliście? - rzucił pytanie za- motne fi.asko. Nie jego w tem wina. 
Życzek skinieniem głowy potwier- niepokojony Libert. . W tym samym czasie Jan Szylling 

dzit przypuszczenie woźnicy. - To nie, ale Kąkolewski leży jak wielu ciekawych rzeczy· dowiedział się 
- A wy skąd tu jedziecie? - zwr·ó- martwy, wezwaliśmy lekarza, powie- od swej nowej znajomej Marji Trzecia-

cil się Życzek po chwili do Koperka. dział, że jest porażony prądem, tt:raz kówny. Dowiedział się przedcwszyst-
- Majster tutaj mięso bierze, biją go jeszcze ratują, a ja tutaj pr zylecia- kiem, że brat jej Bolesław urządził ja-

t>O cichu - odpowiedział Koperek. łem - mówil jednym tchem Życzek. kąś misterną instalację w mieszkan?u 
- Aha niestemplowane? - Nic z tego nie rozumiem - po- Bacha, że instalacja ta ma na celu ochro 
- Sie wi - potwierdził Koperek. wiedział Libert. nę nieruchomości przed jakąś :nwaz.ją 

- Otóż poszliśmy tam na Xątną i osób niepowołanych oraz. że Trzeciak 
r.~ 

Uoert szerokiemi krokami przemie­
tzał swój gabinet z jednego końca na 
dru2'i. Już było po czwartej, a Życzka 
ani siadu. Wreszcie zmęczony spcczął 
w fotelu. Zbudziło go dopiero ostre ko­
łatanie do drzwi frontowych. 

Libert drgnął. Szybko przebiegł po­
czekalnie i wpadł do korytarza. Po 
chwili wpuścił Życzka, którego prze­
straszwa Jlli.na -~ .wróżyła·- nic dohre-P. _ _,_ . ·-· o- • 

wszystko szlo dobrze - rozpoczął opo- miał siostrze podobno opowiadać, 
wieść Życzek, zdając dokładną relację że w mieszkaniu Bacha przechowrwane 
z przebiegu tragicznej nocy. są bezcenne skarby. 

- Wi:ęc prądem go poraziło? -- spy - Więc twierdzi pani, że Bach jest 
tat zdumiony U.bert. . człowiekiem bogatym? ·- spytał Szyi-

- Tak, widocznie puścili po murze ling pewnego dnia Marję, podczas prze­
prąd, być może, że tylko przez kraty, a chadzki. Spotykali się teraz bowiem pra 
gdy ich dotknął złapało go - wyjaśn:at \Vie codziennie, gdyż Szylling zręcznie 

Zyczek. 11~awiązał romansik z dziewczyną, która 
- · To znaczy, że spodziewali s:ę ja- zresztą podobała mu się bardzo. Była 

kiegoś na}.5cia ~ oowiedzial ci.o siebie miła, inteligentna i pełna nieograni.:zo-
• łlt.&'O z.uiania do szofera Cblostka. 

- Romans i detektyw to nie hard.zo 
harmonizuje - rozmyślał Szylihg, 
lecz szybko przechodził do porządku 
dziennego nad tern zagadnieniem, g-dyż 
czul wewnętrzną potrzebę widzenia 
Marji. Czy byt zakochany, to przyszłość 
pokaże. 

- Jest em pewna, że Ba;::h jest bo­
gaczem - odparta Marja - człowi ek 
niezamożny nie mógłby tyle p1 e;1 ; ędzy 

tożyć na instalację, zresztą ubiera się 
bardzo elegancko i wogóle wygiqda wy 
twornie - rozumowała głośno Marja. 

- To wszystko nie 5ą. dowody, ia 
natomiast twierdzę, że Bach jest zbrod­
niarzem! - stanowczo oświad~zył 
Szylling. 

- Zbrodniarzem? - zdziwtla słę 
Marja. - Wi·ęc to prawda, l e zamordo 
wał swego kuzyna? 

- Tego nic wi·em, ale hm cvś must 
być nie w porządku - odpmviedz:a:t6 
szybko Szylling, lecz ugryzł się naraz 
w język, przerażony wtas11ą gadatliwo-
, • I 

setą. 

Spojrzał z boku na Marję, która w 
tym samym momencie odwró ·~lła sic 
twarzą do niego i patrzą:: mu prosto w 
oczy, uśmiechnęła się słodko. 

- Może i pan ma ra:::Ję, mote tle 
mylę, ale jak wydostać z tego towarzy­
stwa mego brata, przecie! w tym celu 
zawieraliśmy sojusz ze sobą . 

- Dobrze, Marysiu, postaram się o 
to - odpowiedział Szylling, uśdsnąw­
szy po raz pierwszy mocno rączkę 
Marji. 

Wziął ją pod rami ę, nie opierała słę 
Skręcili na Przejazd i weszli do kina. 

(D. c. n.). 
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~rveida KelDI "' roli l!łóB'nej „ 
Wstrząsający dramat na tle miłości pięknej kurtyzany dziarskiego porucznika gwardj1 carskiej 

DZlś 
w leaflze 
iwleflaym 

Początek przedstawień o godz. 4.30, 6, 8, 10. Specjalna ilustracja muzyczna L. KANTORA. 

~rvfłida JlelDI '111 rPll f!łó111nej „ 
... „ ... „„ ...... „„„ ... „ ... „„„ ...... „„ ...... „ ............ „ ... „„ .... 

OdwoZao krOwo JJe~yne, rze[lYWifrie unedowe wvoróbowanef D•« •• „. 
nie ul-:ll•a się króla zwierzqi-lwa ant1sept1cznle spreparowane 1 R. SfUD81 

1Tegoroczne lato w Anglji obfituje wł Krowa, nie rozumiejąc jes;i:o pokojo. lł0Wl6Clł+ 
przygody z egzotycznemi zwierzętami w··ch zamiar6w, a czując w nim wroga, 
dzikiemi, które 2'Jbiegłiy z niewoli. wpadła w szał macierzyński. zaczęła Dr. med. DR. MED. 

Coprawda. tego rodzaju przygo- ryczeć jak lew i z całej siłv ugodziła n· · · k. ~ R , · 
dy są obecnie częste i 'W innvch kra- króla puszczy rogami w bok. 1nw1a1' I . Ol!lnnr 
jach. Ale przygoda z lwem w Dorset- Lew jęknął, śmiertelnie raniony, ale ~ ~ : U ~ 
shire nie ma sobie ohyba równei. udenenie jego łapy mialo jeszcze tyle '.!'64i,cj9a~16::„~';.0 D••iiAlna 9• 

Mianowicie niedawno jechało tam siłv. że zabiło na miejscu krowe. Do nabycia we wszystkich aptekach, składach weneryczn'ych • w; 

drogą polną auto ciężarowe. Po drod,ze ·Na tę scenę nadszedł listonosz wio~ .aptecznych i perfumer1ach. i moczopłciowych s~Kr:c~~~~t_:e~~~~~: 
zaczeipjlo o drzewo i przewróciło się, skowy, który właśnie roznosił listy, a ~ .... ocooocxxxxxxxx:xxxxxxx uL Andrzeja 5 nycb i moczopłclow 
a ponieważ na aucie wieziono klatkę zobaczywszy leżącego lwa. dobvl mar- LECZNICA I Doktór TeL 59-40 Przvim.od8-10 i 5-8 

z lwem, która spadfa i otwarła się, więc ne~o rewolweru, na jaki iro stać było I 'I t ~· Przyl~~d S.~}-11 kw~~~:,~~ gd'tz(e1• 
nic dziwnego, że lew skorzvstal ze i póty pukał w głowę królewskiego LEKARZY SPECJALISTÓW I ~nunomf I w niedziele i święta na poczekalnia dit 
swobody i UCi1ekł. zwierza, aż dopóki lew nie przestał da- I ii~i:~óiPNe:JY~~~~~NY Uy ft~ od 9-1 Pań. 

Nie miat złych zamiarów. nie ryczał, wać oznak życia. PiotrłlowsKa 294 tel. 22•89 sp~cialista chorób Oddzielna pocze- vr. med. 
nikogo nie napadl. Zdaleka zobaczył Listonosz 1Jazywal sie natura·Jnje.. I • skomycb, wenervcz kalnDiaokdlta6rpań • ~.lew~uw·l[l (przy orzystank~ tramw. pab1anl~lch) nych i mcczopłcio-
krowę, pasącą się z cielęciem. a widocz Smith, jak połowa anglików na świecie. Czynna od 10.eJ rano do 7-eJ wiecz. wych 
nie wnioskując, że to oznacza bliskość Smith stal się bohaterem okolicznych w niedziele i świeta do. 2-eJ po Poł· przeprowadził w ł~ ~ 
ludzi, kti6rzy mu mogą d:ać Jeść. z:bliżyl wiosek i chodzi w c:hwa'1e, jako czto- Wszystkie specfalności • dentystyka. sita na ul o ow Y! I Char , skórne wt!, 

Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, Plotrkow•k•7o neryc·zne 1 płdowe 
si~ z przyjazną miną i zacz.ar się .ukla- wiek, który zabil 1wa. elektryzacJa. Roents:en. szczepienia, (róg Traugutta:). • Konstantynowska 12. 
dać do spoczynku w pobllitu cielecia. analizy (moczu. karu. krwi. p!wocrn. tel 81..s3 powrócił. Tel. 55•52 

wydzielin ltd.). Operacie, opatrunki. Przyjmule od 8.30 Cegielniana 25 Przyjmuje od 9-t 

kl 
. Wizyty na miasto. Porada 4 Zł· do 10 30 rano od 1 r~•efon 26 "7 od 6-8. Dlapall 

Do 0-, .: .·.\~ .. ; .. ·~ .. """,·.··, ,„••••••••••••••••••. ••••••••••••••• ... Porada dentystyczna oraz wenerolu- ' • "" ..., . glczna dla clior.ób skórnych l wenc- do 2.30 pp., od. 6 Specjallsta cho od 4 - 5. 

P Kl le n g·e; '\r~~"ł\; l ·' ,~ .. ~ , fzryawZJaedrzkdaa~ki8, itelm. 7ę5s_k55i rycznych . do 8:30 1!" ~ Dte· lfr6b skórnych. Dla nit'zamotnvcl 
~ J ••OTE dzielę 1 święta I wenerycznych CENY LECZNICZE 

•• .,.. od 10 do 1-ei Ele1ctroterap;a. p•Es 
• . J. PODSTAWCZYŃSKI Leczenie lampą u 

powróci•. · C••••nle, DOBRZE orosperuJący sklep z POko- lR HK~ RJKA przvi~i;c~d'\zodz ~kr;,~u!i;r ~i~!::; 
clioroby weneryczne. sk6roe I włosó1't' Strątenle, jem i przedpokojem sp.rzedam. Zirra- HU LR 8-2 i 5-9 wiecz. morąg. nadzwyczaf 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. Farbowanie, szaś sie prócz ·wtorków i piąt«6w . . wniedz. i święta 9-1 czujny i czysty w 
(eczenle lampa kwarcową. analb;y Manlkl11r. między 2-3 po pot Meker. Główna moskiew~kiego k<!n- Dla pań od 5 -6 pokoju. · p ; ęlcny 4t-
krwi I WYdziełin. Przyjmuje codziennie Wykonauie pracy wyłącznie przez Nr. 44. 4

1

serwat?.rium, udite• odd?.ielna poczelc. I kaz, opatrzony .,... 
od 11-1 i od 6-8 ..,,, w niedziele i pierwszorzędne siły fachowe, tamże a lekc~1 gry. forte- --- ..... dowodem, jak rów-

swieta od 10 do 12. Oddzielna POCZe- · pracuje po powrocie z Sopott p. KOLNlERZYKI kre.ptesz:Y'llowe i żor- , p1anowe1. niet młode tejte• 

Od
ka1n

1
ia !PawpLa~;.„n1,.,.., ~'-"''--k„ 

6
,) i BOLESŁAW, były pracownik firmy zetowe w wieJildm. wyiborze „Galant"/ Wsc~odknla 721 J 1asy do sprzedania 

- """" „„ \ł"".ruw•v•"' • - ' H. BTauer. Nowomi~a. 1()„ 7/ . mtesz 19. ul. Składowa Nr. 31 
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Karol Kożaluh 
młsfrzelD fenlso111um 

śDJiata 
W Forest Hill zmierzył się znany te­

riisista czeski Karol Kożeluh z ameryka­
ninem Vincent Richardsem. Finałowe to 
spotkanie o zawodowe mistrzostwo · teni­
sowe świata zakończyło się zwycięs­
twem Kożeluha 6:4 6:4 4:6 4:6 7:5. Wal­
ka trwała dwie godziny. 

:Kto prsefdsłe do fllasv Jlł 
Bled walczuć la.ędzie z Prosnq 

Jak jui donosi'liśmy, odlbedizie się w A do B i dzięki zwyciestwiom nad !}. 
nadchodzącą niedzielę w Kaliszu pierw- K. S-em zapewni1a sabioe tytuł mistrza 
sze półfinałowe spotkanie o tvtuł mi- swej grupy. 
stria klasy B i prze.iście do ~lasy A Jak nam donoszą z Kalisza. Prosna 
między mistrzem podokręgu ka:Ji'skiego najprawdopodobniej zrezygnuje .z pro„ 
Pr;osną, a mistrzem grupy łódzkiej Bie- mocji do klasy A, gdyi Klub znajduje 
gjem. · sje w złej sytuacji finansowe.i i nie mo-

Jak wiadomo, Prosna · zaledwie przed że sobie pozwolić na liczne w s·ezonie 
rokiem została zdegradowana z klasy \vyjazdy drużyny do Łodzi. 

KALEJDOSKOP GIER LIGOWYCH 
11.1.o sdo6~d~ie · rnistrsostnJoł - ~•eśt sespo­
łóDJ soflroionv.:li spadflieDI do fllasv Jl. 
Mimo, iż niektóre drużyny mają jedy- kilkoma tygodniami na tym miejscu po- pitału puni·dowego. Niemniej jednak na 

nie jeszcze po 4 zawody do rozegrania - zwaliliśmy sobie zaznaczyć, że Ł. K. S. zasadzie pozostałych do rozegrania spo­
tabela ligowa jest niezbadanym sfinks~tfl jest jednym z najpoważniejszych kan- tkań można stwierdzić, który z zespołów 
lamiglówka. nie do rozwiązania. dydatów na mistrza Ligi. Dziś podkre- zagrożonych ma więcej szans utrzyma-

Dwanaście drnżyn byto w niedzielę w śla to zgodnie cala prasa krajowa, zwfa- nia się w lidze. Wedlug obliczeń przy 
akcji i mimo to sprawa się nie wyjaśni- szcza po nadspodziewanem zwycięstwie 19 punktach klub może utrzymać się w 
la. za wYjątkiem Warty, która po prze- łódzian nad Polonją, którą udało się Ł.K. lidze. A więc zacznijmy od Czarnych. 
granej z Turystami straciła szanse zdo- S-owi poraz pierwszy pokonać na jej Pozostało drużynie tej do rozegrania je­
bycia pierwszego miejsca i Ruchu, który własnem boisku. szcze oieć spotkań: z Wartą w Pozna~ 
po sukcesie nad Czarnymi wydostal się Ł. K. S-owi pozostały równiet do ro- niu, z Wisłą w Krakowie, z Pogonią z 
~ałkowicie ze „strefy zagrożonej". zegrania . cztery sPQtkanic~ w tym tylko Cracovią w i<rakowie i z Garbarnią w 

Czarni utrzymują się ciągle w środ- dwa na obcych boiskach z Pogonią i Ru· Krakowie. Jak z tego wynika Czarni mu­
ku tabeli, dzięki kapitałowi punktów, zdo- chem. W Łodzi Ł. K. S. gra z I. F. C.. i szą obecnie rozegrać bodaj najcięższe z 
bytemu w pierwszej kolejce. Pozatem ta- Wart~. jeżeli więc nadal znajdować się dotychczasowych spotkal1 i jeżeli do te­
bela stoi niewzruszona, nawet wspaniałe będzie w dobrej formie kto wie czy nie go dodamy, że drużyna ta bez Nastuli nie 
zwycięstwo Garbarni nad Warszawian- sprawi ogromnej niespodzianki. W każ- przedstawia obecnie dużej wartości, to 
ką nie spowodowalo awansu doskona- dym razie Ł. K. S. ma już niemal zapew- nie od rzeczy będzie stwierdzić, że zespót 
tych garbarzy. nione szanse zdobycia jednego z pierw- ten jest bodaj najbardziej zagrożony. B. 

·Mecz Ł. T S. G. - Po· 
lonja odwołany 

Jak Się „EXJPress" diowiaduie, mec2 
o wejście do J ,hrt L.T.S.G. - Polonia 
został d.ecyzją P.Z.P.N-u nrzesuniięty na 
dzie1i 27 b. m. 

. Protest Warty 
111 spraf'l'ie n1e~~u ~ ~u· 

rustarni 
Jak się „Express Wieczorny· ' dowia­

duje, Warta poznańska założyła pro­
test do Ligi w sprawie udziału w bar­
wach Turystów Żurkowskieg-o z Ostro­
vji. Protest ten nie rna sz:ins D·Jwodze­
nia. 

Union-Kadima11 
~oll'ar•vsfti mec~ piłftor· 

sfd 
Jak się „Express Wieczornv" do­

wiaduje, odbędzie s;ę w nad.;hodzą:.::ą 
sobotę o godzinie 3.30 po 001:ud!1ju na 
boisku przy ul. Wodne.1 towar:.yskie 
spotkanie fotbalowe międzv B klasową 
Kadimah i A klasowym Unioncm. Ze 
względu na dobrą formę Kadimamt spo­
dziewać się należy gry b. interesuJące1. 

Z życia klubów 
i -to8'ar•1.1stDJ sporton>v,;li 

We wtorek, dnia 8 b. 111 . o irodziJie 
7.30 w p!erwszym i o 8-ei w drugim 
terminie, odbędzie się w lokalu w.ł&s ­
nym walne zebranie sekcji żeński ej K 
S. Kadimah. Porządek dziennv: ~ ) Za­
gajenie, 2) Sprawozdanie z · dzial a l n0ści, 
3) Wybory, 4) Wolne wnioski. 

Pozatem tabela ligowa jest niejasna szych trzech miejsc w lidie, o które to- poważnie jest również zag-rożony I. P. C. 
i trudno według niej zorjentować się w czyć się będzie również b. zacięta wal- który z czterech pozostałych do roze- Hugo Meisł 
sytuacji. O wiele więcej mówi tabela pod ka. grania spotkań ma trzy wyjazdy do Cra-
względem straconych punktów, która w Garbarnia musi Jeszcze rozegrać covji, Ł. K. S-u i Warszawianki i rozegra wraca do zdrowia 
obecnej chwili wygląda następująco: 1) aż pięć spotkalt, Czy wyjdzie z nich zwy je.szcz;e jeden mecz na własnym boisku. _ J\apitan Austrjackiego zawodowego 
Wisla _ !3 p.„ .2) Garbarnia _ 114 p„ cięsko przekonamy stę jui: w niedtugim Szanse Polonji, Pogoni i Tury~tów są ró- ZWiązku. Piłkarskiego, jeden z na.tpo-
3) Ł K s 15 - - 4) w t 16 - 5) Ci',asie. W mistrzowską raohu·bę wchodzi wnież nikłe, lecz zespoły mają jeszcze k ł 
Legj

0

a _:_ i6p., 6)''craco:i~ a -18 p:,„ 7) także Legja, mająca jednak aż pięć pun- przed sobą dość dużą ilość gier, tak że kaa;~~~~z;cAui'~w~~;sl~wddtbllsJ{~o s~ie: 
Ruc:i _ 18 p .• 8) Czarni_ 22 p., 9) Po- któw mniej od Wisły. Cracovia · jest już mogą naprawić swą złą obecnie sytuację. ściu młiesięcy byt niebezpiecznie chory. 
lonja _ 22 p., 10) Turyści _ 22 p„ 11) poza ekstra piątką i lada chwilą inaletć Jeśli chodii o Warszawia11kę, to ·01:t1s1 Przeziębiwszy się na jednym z meczów 
Warszawianka_:.__ 23 p., 12) Pogoń_ 24 się może w dość Jlcznem tćwarzystwie ona bezwzględnie zdobyć jeszcze trzy do nabawił się zapalenia płuc z komplika~ 
p., 13) I f'. C. - 25 p. Jak widać zdecy- Ruchu. czterech punktów, by utrzymać się W Li>- cjami, w rezultacie czego stan jego byt 
dawanym faworytem na mistrza Ligi .jest N'astęonych sześć zespołów musi do dze. Obecnie rozgrywki mistrzowskie o• już prawie beznadziejny. Do loża cho-, 
Wisła. m"J'ąc dwa punkty pr7ewarr.1· nad ostatka walczyć o pozostanie. w Lidze. sia~ają swój kulminacyjny punkt i pra-· k 't . . k 

a " " D h 1 C d h, d · t · rego ap1 ana wezwano naJw1.ę sze po­
t.. K. S-em, a po trzy nad Wartą i Gar- o nic na eżą: zaroi, Wąrs~awian~a. wdopo obnie za trzy •1 go nie nas ąp1 wagi lekarskie, które po kilkutygodnlo-
oarnią. Jednakowoż, jeżeli przyjrzyć się Polonja, I. f. C„ TurYści i :Pogoń. jqź jako takie wY'jaśnienie. wej waLce z śmiercią wyrwały pacjenta 
pozostałym jeszcze Wiśle do rozegrania Wszystkie te QMYUY' rttąj~ nried so-1 Naraiie atm('}sfera jest b. cię~~a i po- z tego stanu. Obecnie p. Hugo Meisl 
spotkań, to zobaczymy, że szanse zeszło- bą b. ciężkie ząwQclY tak. te trn~no ł"ienie niekt6rych klubów, jak jut po- inajduje się na rekonwalescencji w Ba-
rocznego mistrza Ligi, nie są zbvt wiei- wprost mJrśJeć o tatwem pomn~taniu ka.: wyżej zaznaczvliśmY w1rost fahlne. <lenie obok Vviednia, gdzie ·przebywa w 
kie. Wisla musi jeszcze rozegrać cztery największem sanatorjum. 
mecze, w tym trzy na ob ~ych boiskach ~ f /- t • • 4 • Jak się obecnie „:Express Wieczor· 
(Ler;ja, Czarni, Polonja) i zaledwie jed- ,.ie Ki urn1e1 aeDISOllJIJ ny" dowiaduje, stan ttugo Meisla jest na 
no na wfasnym z Wartą. · - · - , - tyle pomyślny, że najdalej za 4-5 ty· 

Wątpić należy, czy uda się drużynie w Neronie • ud•io•em przed.siawl- godni obejmie on swe dawne stano;.v!-
krakowsk!e~ .zdoby~ wszys~kie P?n~ty, . Cieli •fi DOPS•'W sko w Austrjackim Związku Piłkar-
tymbardzteJ, i:e musi ona zm1erzyc się z ci· - ·, •. . • • • • , • skim. 
przeciwnikami. którym grozi spadek z Tu~nieJ te~1sowy w Meran1e. w !<to: I KtrHrnan .. oraz panie: Schomh11~1r~h. Polski świat sportowy, którego łączą 
Ligi i którzy niezbyt fatwo zrezy,gnuja_ z rym„ Jak . w1ado1!10: ze ~tronv Polski łiortz, Janecke, .Kallme·yer; ~nglJ'.1 -- serdeczne stosurtki z p. Meislem, przyj­
utraty punk,tów .. Jedi:io t'.Y'.lk?. ~otkni~cie h+orą udział .Dub1enska 1 J. Stolarow. 1 ttongnes, Lee, n;i1ss C~łhe~; rr_ancJ~ ·:-;- mie tę wiadomość napewno z niekfama 
spowodowac moze. ze naJbhzeJ stt>Jące rozpoczyna s1ę w sobote. Bonssus, du Pla1x, Mac1eu, 14d1e-~Sorf1, nem zadowoleniem. 
kluby w tabeli t. j. Ł.K.~). i Garbarnia mo- Udział w tqrnieiu we,źmi~ at; 15 Sleem; Wlochy - de Stefani. del Bono, -----
gą zająć pierwsze miejsce. Ł.K.S. ma na- państw, co jest nieJacla rekord.em. T.ur- C. Serveąti, de Minerbi, sig11orina Va­
wet po temu b. poważue szanse. Przęd niej w Meranie posjada jq·ż . tra.dyeję i lerio, C<'mtessina, Mace.hi di Celere, si-- I naisi nazwę: .„Mistrzostwa ~eranu". , gn·o~a Pro~se, signora Pęrellli, sign. 

W roku 1924 pierwsze tnfę)sce za1ął Levi; Japon1Ja - Ohta; MoTtaca,-Lau-
Fabris Beia von Kehr'ling, w roku ubiegłym don, Gele·pp; Irla:ndja - panie: Stroink 

E~ha meczu 
"Warta-~uru,t:ł 

Bezpośrednio po zawodach Tury~ci 
~ Warta, gd·Y drużyny z sędzia opusz­
czały boisko z:bliżyło się kilku graczy 
Warty do sędzjeg-n p. Rumpila. ub1iżaj~c 
mu S'lownie. P. Rumpel I>rzedstawił ,ca­
łą, siprawę w protokUJle sędziowskim 
tak że spodziewać sie należv ukarania 
mato wyrobionych sportowo g!raczy 
Warty. 

Prowadzi mecz Po/ska•Austr1·a U. L. de Mon:mrgo. Cord i Canters; Austrja- Ma.te1ika. von 
Roigrywki pań od.be~ s~ po raz Artens; Polska - Dulbieńska Stolarow 

pierwszy w roku bieżącvm. J.; Czeonostowa,cja: Jan Koze'lu1h, Men-Jak się „Express Wieczorny" dowia 
duje, międzypaństwowym meczem pił­
karskim Austria - Polska, który odh~­
dzie się w dniu 6 paździternika w Gracu 
kierować będzie znany sędzi·a jugosto­
w!ański Fabris, który już kierował jed­
nym meczem jedenastki polskiej. Oba 
związki państwowe wyra:-ity już swoją 
z.godę na Pabrisa. Ciekawe, że dotych­
czasowymi1 dwoma meczamt Austrj.i 
kierowali również jugostowianie: z C:te 
chami w Brnie - !wancie i z ,Węgrami 
w Wiedniu - Joks;cz.. 

Lekkoatleci w wojsku 
Z dniem 1 pa,~dziernika powołano do 

służby wojskowej Kostrzewskiego zna­
komitego naszego piłkarz<i. Jednocześni~ 
czołowy sprinter polski Szenajch znaj­
duie sie obecnie na ćwiczeniach rezerw.Y. 

Do turnieju zgłosili udzial następują- zeJI, Mal·ecak, Rohrer, panie: Dei;tseh 
cy znani tenisiści: Amervka - miss i Lobkowitz; Węgry ___,, v. K·eihrling i 
Ryan, Danja - Worm Gleerup, Bel- pani dr. SC'hrode,r ; s ·zwakarja -
schow - Rasmusen; Niemcv - Froitz Aeschlimann. 
heim, Kleinsc:hroth, Dessart. dr. B.!lss, 

Czeska reprezentacje 
(J rnisl.rsoslDJO ~olsłii ' no me,;s • Lodsia 

._ a-.JO.. ._1 W: sobotę rozegra, jak wiadomo, 
wralc•a zespo•u -oszu-„w- I ł.ódzka reprezentacja haze-nv sootkante 

Za kilka dni rozpoczną sie finało..vc Spotkania o mistrzostwo P()lski w I międe:ymiastowe z reprezentacja Brna. 
spotkania o mistrzostwo Polski w pH;e piłce siatkowej odbywać sie będą w Skład czeskie drużyny przedistawia·ć się 
koszykowej. W grupie łód·zko-krako\v- dniach od 5 do 10 października w War-1 będzie następująco: Dworakowa (bram 
skjej mistrzositwo z.dobvta dn~żyna szawie. Wezmą w nic'h udziaf mistrze ka), Weigrichtowa (Obrona}, Matusowa 
Cracovjj, bUą,c dwukrotnie t.K.S. Cra- poszczególnych miast. Ł6d<ź reor,eąen- i Juristowa (pomoc), Vescla. Olmrova, 
covja zmierzy się z CiarQą. Trivna$tką, , towana będzie w męskiej Dike . siątko- Dusrlova (napad). Skład naszei repre­
Polonią warszawska i mistrzem gru'Py l' wej przez Y.N.C.A., zaś w żeńskiej zentacji ogłoszony zostanie w dniu tu-
lwo.wskiei. przez dr.użyne vV.K.S...u. trz.eisziym. . 



:? 
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„Fabrykant złota" 
przeprowadza doświadczenia 
na politechnice w Monachium 

Berlin, 3 października. 
1W więzieniu moo.acihi1sklem przeby­

wa od dłuż;szego czasu „fabryikant złota" 
F.tiaa1Z Taus·e!Ild, !którego areszto,wano na 
wiosnę w jego zamlku w Bp.pan w Tyrolu. 

Tausend, z zawodu blacharz, wyłudził 
o·d: szeregu niemiedkich i ausbl"ljadldch 
prz.emysłowioów kapit.ały na ek<Sploato- : 
wanie wyinala.iku rzekomego wydobywa · 
.n1a zł.ota z rtęci. W tym celu zaiożył to­
warzystwo dla fabrykacji „produktu 
164''. 

Eiksper-ymeintami Tauseinda zai!Iltere­
s01Wał się ll"ównież Ludendorff „w inte1'"e­
sie naxodowego uwolnienia Niemiec". I 

W więzieniu śledczem poddano Tau-
1 seinda począitlkowo badaniom psychjatry 

cZl!lym. Gdy stwierdzono jego zupełną po 
czytalność, monachijski sędzia śledczy 
poota111owił umoiJliwić Tausendowi, aby I 
pod k-0:ntrolą urzędowych rzeczoznaw­
ców udowodnił prruktyiczmą wartość swer 
teor1i fabryika·cH złota. I 

W tym celu Tausendowi oddane bę­
dzie do dyspozycji laboratoirium politech I 
ni.ki i dostal'lc:mne mu będą wszellkie. po­
trzebne sUll"owce i techniiczne apairaty. 

Elksiperyment będą iko:ntrolowali dele­
gowaini przez sąid uczeni niemieccy. 

Obłąkany farmer 
zabil 5 os6b 

Londyn, 3 października. 
Osada Palmira w zachodni·ei Australii 

oyła widoWJOią wstrząsająicy,ch czynów I 
~bll"odini.czych obłąkanego fa1'"mera. 

Farmer, sbradwszy zmysły z powodu 
ustawiicznych kradzieży, jakie wydarzy­
ły się w jego posiadłości, porwał rewo1I­
wer i w pościgu za urojonym złodziejem 
uganiał się w ciemnośdach po całej osa­

l
7fla.:Donald"' dra 
d•e do .lf meruftt. · 

Pod- franikfurtepi nad Menem kontynuuie wynalazca dr. Opel próby nad połą· 
czeniem rakiety z samolotem. '}itk wiadomo - udało mu się wykonać pomyśl­
nie pierwszy próbny lot, w którym osiągnął on szybkość 150 kim. na godzinę. 
Na górnem zdjęciu: wynalazca dr. Opel przed odlotem; na doJnem - aeroplan 

I 

Premjer Macdonald odbywa obecnie - ­
wraz z córką - podróż do Ameryki. 
Zdjęcie nasze przedstawia an2ielskie20 

I
, męża stanu oraz jego córkę na pokładzie 
okrętu „Berengaria" w rozmowie z ka-

\ pi tanem. 

1 f'łesuanacfa 
-a.. 'lełpla 

dzie, strzelają.c bez wyboru we wszyst­
kie okna. Mieszlkańcy ogamięd panilką 
szybko ba1rykadowali drzwi i gasiili świa „ 
tła. ~z~~~ńca. P?, dłuższym pościgu zdoła 1-­
no u1ąc l · uwięzie. 

rakietowy podczas startu. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' ' Ks. Seipeł, przywódca austriackiej partJl 
;:: chrześcijańsko - społecznej, wycofał się 

na dłuższy czas z życia politycznego, 
udając się w dłuższą podróż wypoczyn· 

Jak się okazało ofiarami bezładnych 

lcd•unarodoDJe •u fa111u 
auto- 6tlo•eł .., !larułu ko wą. 

strzałów padło 5 osÓib zabitych i kilka 
ran!Ilych. 

Skazani za konfrewoluci~ 
tracą prawa do.„ dzieci. 

Moskwa, 3 październilka. 
Komi1satjat ludowy sprawiedliwości 

opiraicował projelkt wprowadzenia do ko 
deksu kaamego Z. S. R. R. nowego artyku 
łu, na !którego podstawie sądom sowiec­
kim przysługiiwać będzie pirawo pozba­
wiania osób, s.kazanych za kontrrewolu­
cję praw :rodziiciel<slki,ch w stosunrl:u do 
ich 111ielet111ioh dzieci. 

Po zastosowaniu tego artykułu dzieci 
będą pnymusowo odbierane od rndzi­
cóiw i umieszczane w sowieckich do­
mach wychowawczY'ch. 

Wybuch w szkole 
indyjskiej 

, Bombay, 3 października. 
Z niewytł'lliIIlaczonej dotyichczas przy- 1 

czymy rU1Dął podczas nauki budyneik 
sZ1ko1iny w Bhi1s1a w ipirowi'Thcji Gwalior. 

.~ 

. francuski minister spraw kotonjalnycb, 
wysti:(pił w parlamencie ostro. przeciwko 
ostatecznej ewakuacji Nadrenii do roku 

1930. 

Z pod gruzów zawalonej sz1Coły wy­
dobyto 13 chłop<ców zabitych, 23 ciężlfoo 
wielu zaś leii&o iraJ01Dych. 

Ogólny widok imponującej hali głównej. Cyklon 
•nis•t:•UI stoteA 

Nowy Jork, 3 października. 

%oDJodu 6olonóDJ 
Nowy Jork, 3 pa:bdziemika. 

!#ron€ja 6uduie fortu. Duński parowiec „Scandia" o pojem­
ności 8500 ton dostał się według rel~cfi 
amerykańsikiego . statku straż:niiczego w 
cyklon i został ZlllPełnie 2'niszcz<my. Z 
załogi 50 ludzi tyliko pięciu ma.rymarzy 
zdoł::uno wyrafować. 

P-01dc.zias zawodów balonów o nagrodę 
Go!l"ld.011.a Bennetta zwyciężył amerykań­
ski balon, który przebył 343 kilometry. 

Minister spraw '~ojskowych Painleve wybudowanie szeregu fortów w Alzacji, 
wygłosił w dniu wczorajszym przemowę Lotaryngii i w Wog-ezach. Cały plan ten 
na temat obrony wschodnich granic fran-; będzie zrealizowany w ciągu najbliższych 
cuskich. W programie rządowym leży i 5 lat. 

Prenumer ta• W Łodzi 4.00 miesięcznie.-Zamiejscowe 5 z[. a • miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. ======== Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-
Telefon administracji 22-14.- - - - - po pal. Rekopisów niezamówio 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - -

Za wydawnictwo „R_e~ublika" sp. z ogr, odpo w. Władysław Polak. W drukarni 

·-

Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stracie to-szpalt.) 
• W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

======== NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NajmnleJsie 

zl. 1.20. po~zuk. pracy 10 groszy. ------
,.Repnbliki" sp. z o~r. odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpGW. Jan Grobel11iak. 




